pairi radain; > godainio IJ. p: 
puisin w jhyjątkiem wiedziel i dri 


4 


ANA ź 
x u 6) 
gd Belgji . po 7 ski 
> Wiech, Tarojli 50 oat 
t Berbli . + » 


hgm 11 pojedynczy kosztuje 10 eni. 


ci 
z | . . . . 


LWÓW d 25. kwietnia. 


(O krytyce polityki Koła polskiego we Wiedniu. — 

„Alliance orthodoxe“, — Opłakany stan zdrowotny 

Galicji. — Sprawa egipska, — Wybór patryarchy. 
— Bieżące sprawy przedlitawskie.) 


Dawno jnż nie pamiętamy, ażeby postępo- 
wanie Koła polskiego we Wiednia stanowiło 
rzedmiot tak wszechstronnej i wyczerpującej 
Tyskusji w dziennikarstwie krajowem, jak to 
się dzieje obecnie. Najbliższym powodem do tej 
istotnie pouczającej i pożytecznej wymiany zdań, 
stało się złożenie mandatu poselskiego przez 
prof. Zacharjewicza. Zbytecznem byłoby też wy- 
łuszczać, jak skutecznie podobna polemika przy- 
czynić się może do iuformacji kraju o charak= 
terze i dążnościach polityki polskiej we Wie- 
dniu, i do rozjaśnienia różnych odcieni partyj- 
nych w łonie Koła polskiego- wobec samych na- 
wet jego członków. Wcale nie podzielamy prze- 
to zdania Dziennika Polskiego jakoby polemika 
na ten temat była „szkodliwą i 


na dziennikarstwo z tego powodu , że wszystko 
rozgaduje. Ale ten sam poseł niegdyś sam fondo. 
wał dzienniki dla popierania swoich dążności 
politycznych, i nie zwykł : im także odmawiać 
informacyj i teraz. Ty. ko że teraz sympa je je- 
go przeniosły się gdzieindziej, więc te dzien- 
niki, które nie popierają jego teraźniej 
szej polityki, zaczęły mu być niedogodnemi. 
Dlatego też razi go ich „gadatliwość,* ich mię- 
szanie się „niepotrzebne“ do tajemnic Koła pol- 
skiego ! 
Ale stało się, Czy to jest źle czy dobrze, 
dość że polityka kółka, przewodniczącego w Ko- 
„łe polskiem w Radzie państwa we Wiedniu, 
krakowski broni jej w sążnistych artykułach 
własnych, i w jesżcze dłuższych listach, nadsy- 
łanych mu z poza grona redakcyjnego, lecz bro- 
ni jej tak nieszczęśliwie, że fakta oczywiste i 
powszechnie wiadome zbijają same bez lito- 
ści jego argumenta — o wiele dosadniej, niż to 
ay nawet jakiś najzłośliwszy dziennik 
wowski usknutecznić. , i 
Główny zarzut czyniony polityce „tajnych 
radców* w Kole polskiem polega na tem, iż u- 
legają zanadto ae wiedeńskim wpły- 
wom, zrywając wszelką łączność z sejmem i 
ignorowanie uchwał sejmowych zmieniając po- 
niekąd w system. 
Czas tłómaczy to względami ogólno-pań- 


fego wprowadzenie języka słowiańskiego w ad- 


jemności za oddane sprzymierzeńcom swoim 


zasada wszelkiej polityki: Do ut 
samo już żądanie czegoś dlu kraju, ma być po- 


Tasffemu i przeciwko prawicy, za nielojalność 


We Lwowie, Sobota dnia. 26. Kwietnia 1684, 


= GAZETA NARODOWIE* 


siebie rozporządzenie językowe, uniwersytet 
czeski, szereg szkół średnich w Czechach 
Morawie z wykładowym językiem czeskim, zsło- 
wianizowanie Izb handlowych w Pradze i w 
Piłznie, kolej Transwersalną czesko-morawską i 
wiele innych rzeczy, choci 
Niemcy srodze gniewali się, i wszechpotężna 
binrokracja wiedeńska, przed którą każe nam 
Czas kapitulować, także nie szczególnie była 
zbudowaną temi nabytkami klubu czeskiego. 


i na 


chociaż za to wszystko 


Niemcy konserwatyści przeparli nowelę 


szkolną, za którą tyle piorunów posypało się 
na Polaków ze strony liberalnych Niemców. 
Koło polskie popierało jednak tę ustawę zupeł- 


nie bezinteresownie — tylko dla zasady soli- 


darności klubowej. 


Pisze Czas, że trudno Polakom robić rzą- 


dowi trudności dla pozyskania czegoś dla swego 
kraju, gdy rozporządzają tylko 63 głosami w 
Izbie. A przecież widzimy, że pięciu, wyraźnie : 


pięciu Dalmatyńców uzyskało od hr. Taaf- 


ministracji krajowej w miejsce włoskiego, ustu- 
nięcie niepopularnych u Słowian osobistości z 
najważniejszych posad urzędowych w admini- 
stracji, sądownietwie, w władzach skarbowych, 
przy poczcie i telegrafach, i przyrzeczenie zu- 
pełnego oczyszczenia stanu urzędniczego i 030- 
bistości, niewładających po słowiańsku, budowę 
kolei istryjskich i t. d. 

Sami tylko Polacy z bezgraniczną bezinte- 
resownością idą ustawicznie w ogień i wodę 


w obronie interesów klubu prawicy i w obronie |8 


rządu, nie żądając niczego dla swojego krajn, 
nie wymagając absolutnie żadnej dla siebie wza- 


rzysługi! Gdzież się podziałs fundamentalna 
KRZ gą Sy] des? (Czyż 


czytywane Polakom za bunt przeciwko hr. 


wobec korony i państwa ? 

Pisze Czas: „Dzienniki nasze nie chcą ro- 
zumieć znaczenia tajemnicy — doprawdy , to 
chyba niewieścia ciekawość. Wszakże polityka 
to nie jest gra w otwarte karty, -bo kto mę 
najprostszy interes jakiś do zrobienia, nie za- 
czyna go nigdy od wypaplania, dokąd dąży i 
co nim powoduje.* 

Bardzo dobrze. Ale niech nam Czas wy- 
tłumaczyć raczy, czy tajemnice są dla prze- 
wódzców Koła środkiem polityki, albo też jej 
celem? Dotychczas bowiem oprócz tego, że 
pan Grocholski zdobył sobie nieprzebrany skar- 
biec drogocennych tajemnic, nie więcej nie przy- 
niosła mam pięcioletnia kampania delegacyjna. 
Pora byłaby przecież, ażeby z tej góry tajem- 

i oła.polskiago..-jaż .ras-<o6 urodaiło_się 
Wcale nie jesteśmy ciekawi owych komeraży 
klubowych, jednostajnych, jałowych i straszliwie 
nudnych, z których składająsię owe wielkie „tajem- 
niee" delegacyjne. Die könnten uns gestohlen werden. 
Lecz o rezultaty praktyczne, o zdobycze realne 
tej polityki nam chodzi — a tych niestety jak 
nie widać tak nie widać... 

Iunym sprzymierzeńcom swoim gabinet hr. 
Taaffego przyznaje różne rzeczy — i nic mu 
to nie szkodzi. A tylko Polacy wysługują się 
wszystkim, odbierając za to w nagrodę obelgi 
w sprawach kolejowych, szykany zjadliwe od 
„Sprzymierzeńca* Lienbachera w sprawie inde- 
mnizacyjnej, i zapalczywe ujadanie Niemców. 
Same tylko szyderstwa i zawody — realnych 


stwowemi — że należąc do rządzącej większo- |korzyści żadnych. Oto zdobycze wielkiej jak 
ści, Koło polskie nie noża u 14 wE Wie- | Czas pisze polityki Koła polskiego. 
dniu artykularnej polityki galicyjskiej, tylko Czemuż żaden inny klub prawicy nie na- 
mus: koniecznie stać na stanowiskn państwo |śladuje tej polityki Polaków — tak romanty- 
wem. Pragski Pokrok powtarza nam tę samą |cztej i rycerskiej ? 
eper i a E ho d wolę apoa k 

A wiek węzł zg, - o podobno wo olit raktycz- 
cych kluby prawicy, czy my ek =; niej są ka iq neah © y 


balenia gabinetn hr. Taafego? Ani nam tó w 
głowie! Po prostu niczego więcej nie żądamy 
jak tylko takich samych skutków 
praktycznych polityki Koła pol: 
skiego dla kraju, jakie uzyskują 
dla swoich prowincyj inne kluby 
prawicy — przy Czynnej pomocy Ko- 
a polskiego. 

Widzimy bowiem, 
mad 


—=— 


U bram Wschodu. 


Przez 
Annę Neumann. 
(Kalinę.) 


Je n'enseigne pas, je raconte. 
Montaigne. 


(Ciąg dalszy.) 


Zwycięzki oręż Murata II, wszystkie te lu- 
dy zagarnął pod ciężkie jarzmo tureckie. Od 
chwili tej gaśnie na wschodzie światło postępu. 
Sen wiekowy, jakby zaklęty, ujął kraje, któ- 
rym zapanował półksiężyc. A p 46 ta WAŻNI 
w wiekach, kiedy inne ludy 
się do życia i samobytu, gdy na całym zacho- 
dzie umnictwo i sztuki piękpe rozświecały z0- 
rzę nowych pojęć i dążeń. 
twoczyły też na zachodzie stan rycerski, 
ten żywioł potężny, który dając początek rodo- 
wej erystokracji, stał się podstawą towarzy- 
skich stosunków, po dziś 
gdyż najnowsze dopiero czasy 
A lz dźwignię narodów. i 

ia nja POcyzMęm i erstwo 
się nie A tureckim ryc 
pS a wilejów : ubogi niewolnik i bogaty pan, 
jego właściciel, r ZS: : nod Diczem 
satrapów, których A sobie byli po 
LEE 

„aw Ramanji domnal czyli hospodar 
(także Woda, zwany) najcą ) czy p 


Na wschodzie 


poznan 


Turków Grek fanarjota *) z przyboczną stra- 
że swych siepaczy Arnautów **), był wszech- 
władnym panem życia i mienia swych podda- 
nych, choć sam również niewolnik sułtana, ró- 
wnież drzący przed toporem lub jedwabnym 
stryczkiem. 

Duchowieństwo także z podłych, chciwych 
fanarjotów złożone, starało się utrzymać naród 
w jak największej ciemnocie i przesądach, aby 
go tem łatwiej wyzyskać. 

W tak niewolniczych, smutnych stosunkach 
jakżeż się tu utworzyć mogło towarzystwo ; 
ZKąd zaczerpnąć oświaty i wyższych pojęć? 
Najbogatszy Rumun żył jak chłop - niewolnik, 
nieznając potrzeb, drząc o swe mienie i życie, 
a dukaty swe zakopywał w garnkach pod ogni- 
skiem swej chaty. i 

I po dziś dzień, choć zupełna swoboda i 
równość stanów konstytucją zapewnione, odmie- 


e|niły stosunki, jednak i dziś nawet brak tn w 
uropy budziły | Rumunii tych żywiołów, które u nas składają 


towarzystwo. Brak arystokracji rodowój, gdyż 
tej nie wytworżyło rycerstwo; prócz kilku da- 


rednie wieki wy- wnych rodzin, niegdyś od panujących hospoda- 


rów pochodzących, których wszyscy potomko- 
wie noszą tytuł książęcy, znajdujemy tu jedną 
tylko  kastę właściwą rumuńską t. zw. boja- 


dzień zachowywanych, |rów. Są to właściciele mniejszych lub więk- 
podniosły stan |Szych posiadłości, często wzbogaceni chłopi. 


rzędnicy mniej nawet znaczni, posiadający pa- 


ntworzyć |Tę włók ziemi lub winnicę, noszą jnż pyszną 
Żaden stan nie wywalczył tu so- nazwę bojarów. Bojar rzadko do dóbr swo- 


*) Fanarjotów nazwa pochodzi od Fanar, 


Turcja nasyłała w podbite i przedmieścia w Konstantynopolu, przez Greków za- 


mieszkałego. 
**) Arnautów plemię, w górach albańskich o- 


jej narzucony przez siadłe, znane z dzikości 1 okrucieństwa. 


ich z 


wyższych celów państwowych i narodowych — 
ale też i o krajowych potrzebach niech nie za- 
pomina, niechaj nie pozwala Jada intrygą od- 
wieść się od ich popierania. 

Wówczas zaś z pewnością umilknie nieza- 
dowolenie w kraju — i Żaden dziennik mie po- 
waży się odezwać z krytyką przeciwko po- 
lityce Koła. ` 


a 

Już po napisaniu powyższego artykułu, wy- 
czytaliśmy w wiedeńskiej korespoudencji dzi- 
siejszego Czasu jeszcze jeden, rzekomo: bardzo 
ważny argument, dlaczego przeciw pewnym o- 
sobistościom polskim w Wiedniu, zajmującyra 
tam wpływowe stanowiska, nie powinne :dzien- 
niki nie pisać. Oto ci panowie, zapewne prezesi 
i verwaltungsraci bankowł i kolejowi, wpływski 
swemi wyrabiają często posady państwowe lub 
kolejowe dla Polaków. Gdy ich dziennikarstwo 
polskie zdyskredytuje, nie będą mogli dalej te- 
go czynić. Istotnie trudno uwierzyć, ażeby Czas 
mógł wydrukować podobną argumentację fatal- 
ną. Niestosownem jest, ktokolwiek wpły- 
wowy chodził po urzędaóh z protekcjami oso- 
bistemi, bo jeśli te protekcje istotnie skutkują, 
to zwykle wtedy nie najzasłużeńszy i najzdol- 
niejszy kandydat otrzymuje posadę, lecz umieją- 
cy sobie zaskarbić protekcję. Ale jaż co do po- 
słów, to ci pod żadnym warunkiem nie powinni 
wycierać przedpokojów ministrów i szefów, cho- 
dząc z protekcjami osobistemi. Ubliża to i ich 
odności i niezawisłości. Między posłami Koła 
polskiego bardzo nawet za złe biorą tym pa- 
nom co to czynią. Poseł tylko w sprawie pu- 
blicznej może występowań, i to wtedy gdy jest 
od Koła upoważniony. Takie bawienie się w 
protekcje prowadzi do damoralizacji samego po- 
sła. Znamy kilku znakomitych i wpływowych 
posłów, którzy odmawiają petującym kandyda- 
tom wszelkiego wstawiania się za nimi. 

Jeżeli więc dyskredyżowaniem tych panów, 
zajmujących się protekcjęmi osobistemi, dzienni- 
karstwo polskie zraża do tej czynności, zniechę- 
ca, to cieszyć się z tego potrzeba. I owszem 
niech całkiem przestaną, , snplikować u szefów 
lgb. ministrów ze swymi pupilami I 


Pod napisem: „Rązbudzenie wschodnio- 
prawosławnej cerkwi z gu* umieszcza 
wo W najnowszym numerze list datowany „Z 
nad granicy* odznaczający się prawdziwie apuch- 
tinowskim fanatyzmem dja szyzmy. Na dowód 
przytaczamy następujący, ustęp z tego ciekawe 


go artykała : p 3 
w Moskwie zabrała 
pa świsty tadu,- naŭ 


> „Wschodnia cerkiew, 
iọ apergicznie do A 
czem płacze polska publicystyka. Na Litwie, o 
zgrozo, w najmniejszej wiosce będzie moskiew - 
sko-prawosławua szkoła, a w niej będą uczyć i 
języka słowiańskiego, a lnd będzie w cerkwiach 
jak w pierwotnem chrześciaństwie. uczestniczył 
w służbie bożej, odprawianej w zrozumiąłym 
dla niego języku. Tym sposobem wzmocni się 
prawosławna wiara i obca propaganda straci 
grunt pod nogami. W Chełmie utworzyło się 
bractwo dla szerzenia prawosławia na wzór 
Stauropigij — wileńskiej i lwowskiej, A w tych 
dniach dowiedzieliśmy się, iż istnieje zamiar u- 
tworzenia na wzór żydowskiej „Alliance Israeli- 
te“ międzynarodowego związku orjentalno-pra- 
wosławnego pod nazwą „Alliance orthodoxe*, 
którego zadaniem byłoby bronić interesów pra- 
wosławia w całym świecie, i dążyć do szerze- 
nia jego pomiędzy niewiernymi i chrześcianami 
innych wyznań — tylko w drodze oświecania 
i bratniej miłości.* | af, 
Jeżeli Moskal mówi o nawracaniu innych 
narodów w drodze „oświaty i bratniej miłości* 
to brzmiałoby komicznie, gdyby nie ta okoli- 
czność, że po za tym bezczelnym, prawdziwie 
bizantyńską chytrością tchnącym frazesem, stoi 
przemoc, brutalna siła fizyczna. — Umieszcza- 
nie w galicyjskiem piśmie podobnych elukubra- 
cyj jest dość charakterystycznem 


* . 


Ludność Galicji w ostatnich latach pod 
względem śmiertelności wykazuje tak dalece 


i a, i prawie nigd 
szka. z czej ołoszczyźnie życia na wsi nie 
znają bogatsi, nie umieją się też po wsiąch u- 
rządzać. Gospodarstwo zostawiają na wolę bo: 
żą, albo co gorsza, na wolę rządców. Sami o- 
siedlają się po miastach i miasteczkach okoli- 
cznych i spędzają tu dni i lata całe bezczyn- 
nie po kawiarniach, hotelach ! teatrach. Leni- 
stwo, spotęgowane długą, ciężką niewolą, jest 
charakterystyczną cechą usposobienia Rumunów. 
Szukają oni tylko zawsze ! wszędzie użycia, 
ale użycia bez pracy, bez trudu. Używają też 
i zużywają swe majątki, we Siły, niszczą kraj 
przez niedołężność, która im największą jest 
przeszkodą w postępie. ” A 

Zdolności umysłowych nie można Rumunom 
odmówić. Posiadają oni umysł otwarty i szcze- 
gólniejszą zdolność przyswajania sobie obcych 
zwyczajów i języków. Fomimo jednak ogłady, 
którą za granicą z taką fatwością przejmują, 
pozostaje w ich charakterze pewna szorstkość 
aż do dzikości i okrucieństwa często posunięta. 
Na dowód niech posłuży fakt, że w Rumunii 
używają przy śledztwie karnem dziś jeszcze tor- 
tur okropnych, które nam przypominają średnie 
wieki. I tak n. p. jeden z prefektów tutejszych, 
któremu przyprowadzono żołnierza na dezercji 
schwytanego, kazał go związać i bić żelaznemi 
hakami, a rozwścieklony. na Końcu, porwał sam 
świecę palącą i wypalił biedakowi oczy. Podo- 
bne fakta często się tu powtarzają; uczucie ludz- 
kości wzdryga się samem ich wspomnieniem, dla 
psychologa jednak nie jest to zagadką. Wiado- 
mem jest, że człowiek 0d dziecka“ źle trakto- 
wany i męczony, staje Się sam okrutnym i bez- 
litośnym; tak też i naród od niemowlęctwa swe- 
go jęczący pod krwawym biczem niewoli, nie 
mógł w' sobie szladietnych uczuć wyrobić. 


w nich nie mie- 


niekorzystny stosunek, że w niektórych okre- 
gach a mianowicie w mieście Lwowie ludność 
ubywa. Nie wchodząc w szczegółowe ocenienie 
powodów tej nowej dla nas klęski, której choć 
w części mogłyby zapobiedz racjonalne ustano- 
wienia zdrowotne władz krajowych i miejskich 
i lepsze ekonomiczne stosunki — przytaczamy 
jedynie ze sprawozdania kraj. Rady zdrowia 
wnioski, do których naprowadził ją opłakany 
stan kraju naszego pod względem zdrowotnym. 

Owoż kraj. Rada zdrowia stawia następu- 
jące wnioski : 

1) znaczne pomnożenie się chorób epidemi- 
cznych w krajn i wzrastająca śmiertelność wy- 
maga organizacji lekarzy gminnych, a przynaj- 
mniej zawezwania mi zek do tworzenia po- 
sad lekarzy gminnych. 2) Należy zaprowadzić 
przymasowe szezepienie ochronne od ospy, a 
przynzjmsiej peprawić proceder szesepienia po 
miastach. 3) Należy napowrót zaprowadzić znie- 
sione domy podrzutków, a względnie urządsi 
zakłady opieki nad niemowiętami. 4)-Nalóży pd. 
starać się o przyrost liczby lekarzy  uzdołnio- 
nych, przez zaprowadzenia Wydziału lekarskie- 
go, w miejsce zwiniętej szkoły medyczno-chirnr- 
gicznej we Lwowie. 5) Obok ścisłego przestrze- 
gania i uregulowania przepisów o działalności 
akuszerek, zachodzi konieczna potrzeba tworze- 
nia płatnych posad akuszerek gminnych. 6) Ze 
względów oszczędności należy urządzać filie za- 
kładów dla obłąkanych przy tych szpitalach 
prowincjonalnych, które posiadają budynek na 
ten cel przydatny. Główne zakłady krajowe 
staną się zakładami leczniczemi dla chorób o- 
i takich, w których leczenie jest w ogóle 


Frzedpiutę I ogłoszenia przyjmają: 
We LWOGRIE błóro administracji „Gazety Nar." 
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gipcie, a Niemcy poprą Moskwę. Pojawił się 
także projekt wyposażyć Turcję w środki, aby 
mogła porządek zaprowadzić w Egipcie. Jeżeli 
Anglia nie postąpi szczerze | uczciwie z Fran- 
cją, natenczas rząd francuski w kwestji egip- 
skiej będzie popierał Turcję, a Anglia straci 
tylko na tem. 


x 


» * 


Ponieważ. patrjarcha ekumeniczny, Joa- 
chim II. złożył swą godność, a rada mięszana 
naznaczyła prowizorycznego jego zastępcę, od- 
będzie się niezadłngo w Konstantynopolu wybór 
nowego patrjarchy, fakt wielkiej wagi dla ko- 
ścioła waghotniego, Podług regulaminu wybor- 
czego z r. 1860 dy biskup, należący do pa- 
trjarchata, ma prawo podać w przeciągu 14 dni 
po zawęezwanin nazwisko kandydata w zanie- 
czętuwamej knwercie. Świeckich uprawnionych 
do-wyboru jest około 100. Dalej uprawnionych 
do wyboru jest 12 członków synodu 1 znajdu- 
jący się w stolicy biskupi. W ten sposób świec- 
cy przy wyborach mają przewagę. Wszyscy 
wyborcy i wybieralni muszą być poddanymi 
tareckimi. Ponieważ patrjarcha wyposażony jest 
w przywileje, nadane przez Mahometa Il., a 
potwierdzone przez obecnego sułtana, musi on 
posiadać zaufanie rządu, który wybór potwier- 
dza, albo też odrzuca. Zgromadzenie z propo- 
nowanych kandydatów wybiera ośmiu, którzy 
najwięcej głosów otrzymali, i nazwiska tych 
przedkłada rządowi tnreckiemu. który wykreśla 
niegympatyczne nazwiska. — Z tych wybiera 
zgromadzenie trzech kandydatów, z pośród któ- 
rych znowu sami duchowni wybierają patrjarchę. 
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Anglia zdecydowała się nareszcie dać jakąś 
pomoc Berberowi, ale to tylko wskutek nale- 
gania Nubara baszy, który postawił kwestję na 
piian zę i zdał że jeżeli Berber 4 
stanie bez pomocy, natgnczas on występuje z mi- 

prasją, jakoteż pod wraże- 


nisteret wą. . tą iy 

niem katastrofy, jaka spotkała załogę z Szen- 
dy, pofolgowali reprezentanci angielscy i odbyli 
naradę w biurze sir Evelyna Baringa, w któ- 
rej oprócz ajentów dyplomatycznych, wzięli u- 
dział adlatus Baringa, Egerton, Nubar basza i 
komendant angielskiego korpusu okupacyjnego, 
jenerał Wood. Postanowiono utworzyć mieszany 
anglo-egipski korpus i posłać go do Berberu. 
Reprezentanci Anglii zgodzili się na to, a więc 
i rząd angielski nie odmówi swego zezwolenia ; 
kwestją jest tylko, czy pomoc jeszcze dosyć 
wcześnie nadejdzie, wzmiankowany korpus bo- 
wiem będzie potrzebował dwóch miesięcy, aby 
dostać się do Barberu. 

(0) konferencji w sprawie finansów egipskich 
telegrafują z Paryża: Propozycja konferencji w 
Londynie nastąpiła za pomocą noty ustnej. 
Francja przyjęła to do wiadomości, ale dotych- 
czas nie objawiła urzędowo swych zamiarów. 
Nie odbyła się rada ministerjalna w tej spra- 
wie, a minister spraw zewnętrznych także nie 
jeszcze stanowczego nie postanowił. Propozycja 
angielska nie nadeszła niespodzianie do Pa- 
ryża. Francja liczyła na ten krok Anglii, któ- 
ry jej da śnoacbiość rokowania z Anglią dalej 
od punktu, na którym je przerwał Duclerc. Fran- 
cja nie jest niechętną konferencji, ale stanowi- 
sko Francji na konferencji musi być jasno o- 
kreślone. W przeciwnym razie repnblika zajmie 
stanowisko wyczekujące, aż się zdecydują Tur- 
cja i Moskwa, której to decyzji pragną z nie- 
cierpliwością. W Paryżn sądzą, że Moskwa 
sprzeciwi się usadowieniu się Anglików w E- 


weżmie pstawę pod obrady 
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Jak wiadomo, nowa ustawa gorzelniana jest 
czysto fiskalna, jedynie dla pomnożenia docho- 
dów państwowych obmyślana, wszelako całkiem 
do stosunków węgierskich zastosowana, podczas 
gdy przedlitawskie gorzelnie, i to nietylko 
galicyjskie, pod wieloma względami ogromnych 
szkód doznają. A jednak Pester Lloyd dzisiaj 
tak sprawę obraca, jak gdyby rząd węgierski 
nie wiedzieć jakiego cudu dokazał, że tę usta- 
wę przeprowadził w węgierskiej Izbie posłów, 
a że rząd przedlitawski i Polacy niesłychanej 
niewdzięczności i zbrodni stann na anstro wę- 
gierskim Związkn cłowym dopnścili się, gdy w 
przedlitawskiej Izbie posłów wiadome popraw- 
ki przeprowadzono. Organ żydków, rozzuchwa- 
lonych wygraną w sprawie wołowej, grozi Taaf- 
femu, ba grozi Przedlitawii zerwaniem Związ- 
ku cłowo-handlowego, jak gdyby Węgrzy mo- 
gli mieć kiedy powolniejszego — delikatnie mó- 
wiąc — przyjaciela, a cały ów związek nie 
był tylko dla Węgrów właśnie korzystnym! 

z LJ 

Onegdaj słaby jeszcze był zastęp posłów 
naszych we Wiedniu mimo wezwania prezesa 
Koła. Czy mogło Koło bodaj wczoraj obrado- 
wać nad sprawą kolei Północnej i decentraliza- 
cji kolejowej, jeszcze nie wiemy. Czy już na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów rząd wnie- 
sie ugodę z koleją Północną, dowiemy się je- 
szcze może dzisiaj z telegramów. 


Rnmania podzielona jest wzorem Francji na|17. lub 18. jest już mężatką. Nabyte w tak 


dystrykta czyli prefektnry ; 
właściwego stanu urzędniczego jak n nas. Pierw- 
szy lepsży z pokątnych adwokatów lub dzien- 
nikarzy, posiadający fałszywy często dyplom, 
zostaje urzędnikiem sądowym lub administra- 
cyjnym, komisarzem policji, prefektem itp., je- 
źli tylko ma protekcję przez stronnictwo, bę- 
dące chwilowo u steru rządu. Mniejsza, że nie 
ma potrzebnych do tego wiadomości, że nie 
przeszedł szczebli niższych urzędu, któż o to 
pyta w Rumunii? Wprawdzie często za parę 
miesięcy wydalony prefekt lub sędzia zostaje 
bez spoBobu do życia, ale też podczas urzędo- 
wania stara się wzbogacić kosztem państwa i 
kosżtem własnego honoru, o który tn rzadko 
się kto troszczy. x 
Łud rumuński dotychczas w głębokiej po- 
grążony ciemnocie, zaledwie świadom własnego 
istnienia. Niedołężny, żyje w nędzy pomimo bo- 
gactwa swej ziemi. Mieszczaństwo składa się 
prawie wyłączuie z obcych, tj. Greków, Bułga- 
rów, Serbów, Spaniolów (tj. żydów wychodźców 
z Hiszpanii) i Niemców. 
` Język ramuński niemiłe ma brzmienie, jest 
to mieszanina języka łacińskiego, francuskiego 
z greckiemi, tureckiemi, nawet słowiańskiemi 
wyrazami. Wychowanie młodzieży, choć zwykle 
kończone w zagranicznych zakładach i szko- 
łach, jest dość powierzchowne. Brak mu pierw- 
szej podstawy, pierwszych zasad, gdyż te tylko 
w życiu rodzinnem wyrobić się mogą, a życie 
rodzinne w Rumunii przy lekkich, zepsutych 
obyczajach i zbyt ułatwionych rozwodach, jest 
zupełnie spaczone. Młoda Rumunka, wysłana 
w latach 12. lub 13. do zakładu naukowego w 
Monachium czy Paryżu, powraca po trzech la- 
tach jako dorestą panna, i najczęściej w datach 


nie ma tn jednak | krótkim czasie wykształcenie "m 
"musi na całe życie, gdyż rzadko która kobieta 


starczyć jej 


kształci się tu sama, rzadko która wzbudzi w 
sobie myśli i dążenia poważniejąze. Błyszczeć i 
olśniewać wdziękiem, strojem, zbytkiem, to je- 
dyny cel, jedyna żądza Rumunki, dla tej żądzy 
ona cześć własną i cześć rodziny poświęcić go- 
towa. To też w domu własnym, w kole rodzin- 
nem, Rumunka jest tylko ozdobnym a koszto- 
wnym sprzętem, nie tą pracowitą czarodziejką, 
zpod której rączek, ład, harmonia, dostatek się 
rozwija. ina leży i po stronie mężczyzn, nie 
otaczają oni kobiety tym szacunkiem, tą anre- 
olą ideału jak u nas. 

Przeżywszy lat w towarzystwie pary- 
skich Inb berlitskich gryzetek, Dolasiwazy oet 
drogo ich uśmiechy i wdzięki, wracają zbrudze- 
ni, znużeni moralnie, a lekceważenie uczuć naj- 
świętszych, cynizm oburzający, przenoszą do do- 
mostw swoich. 

Pozostał tu jeszcze i po Turkach ten wscho- 
dni obyczaj, który w kobiecie widzi tylko, 
(przepraszam za trywialne wyrażenie) samicę. 

Małżeństwa tutejsze są najczęściej układem 
tylko między rodzicami państwa młodych. Ko- 
biety idą za mąż bez namysłu, wiedząc, że 
męża jakby strój zmienić mogą, jeśli tylko kil- 
kadziesiąt dukatów za rozwód zapłacą. 3 

Brak uczuć religijnych tak n kobiet jak i 
mężczyzn jest powszechny. Powodem pierw- 
szym jest nienawiść jaką przez swe nadnóy a 
wzbudziło duchowieństwo fanarjockie, powo sia 
drugim prąd racjonalizmu, wiejący Z ad J 
ia nieprzygotowane, często nientształeone umy 

y. 
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p Między sprawami, zalegającemi w Radzie 


"państwa, Pokrok podnosi sprawę galicyjskiego 


funduszu indemnizacyjnego, ale nie wylicza jej 
między temi, które jeszcze na bieżącej sesji Za- 
łatwić należy. O sprawie kolei Północnej Po- 
krok wyraża się wielce dyplomatycznie: „Tak 
więc i tutaj nasuwa się Radzie państwa sposo- 
bność wielce dogodna, aby dostatecznie opa- 
trzyła pożytek państwa i jego obywateli.* No- 
wą zaś sprawę podnosi Pokrok, mianowicie po 
trzebę ratowania cukrownictwa, któremu zguba 
grozi. (Włościaństwo czeskie jest ogromnie za- 
angażowane w sprawie cukrowniczej, posiąda- 
jąc na akcje wiele cukrowni.) 

Ale szanowny Pokroku, jakaż na to rada? 
Koleje austrjackie i węgierskie przewożą cukier 
niemiecki i węgierski taniej niż austrjacki. Na 
Niemcy możnaby ostatecznie znaleźć sposób, ale 
jak i kto znajdzie go na Węgrów, których żydki 
dyktują Przedlitawii prawa na polu ekonomi- 
cznem ! 

Wszelako chodzi nietylko o czeskie, ale o 
całe w ogóle cukrownictwo przedlitawskie — 
wszystkie też cukrownie dolno-austrjackie, mo- 
rawskie i szlązkie wystosowały do Izby posłów 
petycję przeciw ugodzie rządowej z koleją Pół- 
nocną, w której, jak wiadomo, rząd uzyskał ty- 
le, że taryfy kolei Północnej nie mają być wyż- 
sze, niż na kolejach państwowych — wszelako 
tego sobie nie zastrzegł wyraźnie, iż mowa tu 
nietylko o taryfach, jakie dzisiaj na kolejach 
panstwowych istnieją, ale jakie kiedykolwiek 
istnieć będą. Petycja więc powiada : 

„Byłoby potwornością, gdyby kolei Półno- 
cnej na 80 lat zagwarantowano prawo pobiera- 
nia taryfów, obowiązujących dzisiaj na kolejach 
inkamerowanych. Cały przemysł cukrowniczy 
na Morawie i Szlązku byłby w kilka latach 
z kretesem narażony albo na „miłosierdzie“ ko- 
lei Północnej wydany, jeżeli nie będą tu zawa- 
rowane każdoczesne taryfy kolei państwowych, 
a to dla wszelkich bez względu transportów." 

Petenci wykazując bowiem, że taryfy kolei 
państwowych w Niemczech są niższe niż w Au- 
strji, wyrażają nadzieję, że i rząd austrjacki 
zniży należycie taryfy — i jest to nadzieja słu- 
szna, ale gdzie pewność, że z powodów fiskal- 
nych, lub dla mrzonki jakiego biurokraty ta- 
ryfy te nie będą kiedy owszem podwyższone, z 
czego kolej Północna może „mimo wiedzy* sko- 
rzystá ?... 

Co do sprawy decentralizacji kolejowej, 
organ wojskowy Vedette donosi, że wojskowość 
przystaje na poruczenie miejscowym  zarządom 
kolejowym następujących agend: konserwacja 
kolei i warstaty maszynowe; wybór miejsc na 
remizy, składy węgla, progów, szyn i wszelkie- 
go materjału. ale pod kontrolą jeneralnej dy- 
rekcji wiedeńskiej. Nic więcejl... Tu pozwolimy 
sobie zapytać: gdyby Węgrom się spodobało, 
decentralizować na sposób pruski, czy wojsko- 
wość austrjącka taksamo  położyłaby veto? 
Wszak Węgrzy odebrali Wiedniowi najzupeł- 
niej zarząd kolei nawet prywatnych we Wę- 
grzech, przecięli linie tych kolei, które się 
znajdują na terryterjum węgierskiem i przedli- 
tawskiem, przemocą urzędników Niemców nawet 
z kolei prywatnych ida i z kretesem wy- 
plenili język niemiecki na kolejach — i woj- 
skowość nic nie miała przeciw temu! 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Warszawa d. 20. kwietnia. 

Moskiewskie święta Wielkanocne w zupeł- 
ności zadowolą zapewne p. korespondenta 
Rus. czy też N. Wrem., który będąc w lutym 
w Warszawie, obrażał się, że na przekorę „wiel- 
kiej rasskiej ojczyźnie* i w chęci manifestowa- 
nia się, Polacy w styczniu (ma się rozumieć 
starego stylu), kiedy w całem państwie są 
mrozy trzaskające, po ulicach Warszawy cho- 
dzą bez fater i w letnich paletotach, albowiem 
od tygodnia już mamy przenikliwe zimno a od 
wczoraj panuje śnieżna zawieja! Dziwne zmia. 
ny w tym naszym klimacie, tak dziwne, jak i 
Aro wanie naszych pp. rządców i wład- 
ców... 

Pan Hurko, który w dniu 11. bm. z wiel- 
kiem nabożeństwem zwiedzał groby w kościołach 
katolickich, sypiąc hojne ofiary na taca dam 
kwestujących, a nadto na kolanach adorował 
Przenajświętszy Dakrament i krzyż katolicki 
całował z pokorą, dziś w nocy o godzinie 12. 
z wielką pompą — po rezurekcji odbytej w 
cerkwi zamkowej, przyjmował życzenia władz 
i osób cywiłuych zaproszonych po moskiewsku 
na „paschę* (święcone). Nadmienić tu musimy, 
że Hurko, w pierwszy dzień naszej Wielkanocy, 
raczył swą obecnością zaszczycić święcone u 
arcykiskupa Popiela i innych dostojnych osób— 
postępowanie zaś jego od czasu, jak z Niem- 
cami dał sobie buzi w Berlinie, znacznie stra- 
ciło na poprzedniej szorstkości — za to pan 
Własowski, pomocnik oberpolicmajstra, zaczyna 
się coraz bardziej rozbijać. 

Ale co tam! Alboż u tych panów jest ja- 
kie prawo ? 

Oni wszyscy są ponad prawem; im wolno 
wszystko robić, co tylko żywnie się podoba ! 

Co więcej, prawo moskiewskie — w razie 
potrzeby — w każdej chwili wstecz i naprzód 
działać może, a dowód tego mamy w owych 
egzaminach, które jak już pisałem składać mu- 
szą nauczyciele i wychowawcy, którzy posia- 
dają patentą i dyplomy z czasów dawniej- 
szych ! 

Z zbliżającą się wiosną, a więc i chwilą 
rozpoczęcia robót budowlanych — już w przy- 
szłym tygodniu, mają się rozp é dalsze roboty 
około fortów warszawskich, w którym to celu 
z głębi Moskwy przybędzie około 26. b. m. 
pare tysięcy kacapów. Roboty fortyfikacyjne 
po woli p. Daniłowa prowadzić będą suban- 
treprenerzy, i to z taką szybkością, że już na 
jesień forty wszystkie będą gotowe i zarządowi 
fortecznemu do użytku oddane, Spieszą się !... 
Bo i na cóżby także o tej porze już rozpoczy- 
nali . . . . . . o . . . O . . . . 
o.o.. 4 «+ + . Jniewnik Warszaw- 
ski zaprzeczy temu zapewne, a przynajmniej 
posądzi znowu Polaków o podjudzanie do woj- 
ny! No nie miejmy mu tego za złe, bo to jego 
urząd być szpiegiem i denuncjantem ; p. Szcze- 
balski nigdy czem innem nie był a dziś tem- 
bardziej czem innem być nie może ! 

Wśród tych cichaczem prowadzonych wo- 
jennych przygotowań i wśród ciągłych areszto- 
wań, dokonywanych między studentami uniwer- 
sytetu, a celem położenia tamy szerzącemu się 
socjalizmowi, który de facto pozawracał głowy 
niedowarzonym półgłówkom, dzięki wpływom mo- 


skiewskich rządów, z bolem serca i szczerem 
ubołewaniem nad zaślepieniem znacznej części 
młodzieży uniwersyteckiej wyznać musimy, że 
idea jakiegoś niepojętego dla nas socjalizmu, 
który dąży do obalenia wszelkich zasad religij- 
nych, moralnych i społecznych, a który za ceł 
swój ma najbardziej nagi naturalizm, istne zby- 
dlęcenie, głęboko się zakorzeniła i wstrętne o0- 
woce wydawać poczyna. Zamiast pracy i nauki 
panowie studenci uniwersytetu warszawskiego z 
bezwstydem niewysłowionym zaczynają głosić 
drukiem najohydniejsze myśli, ujęte w formę 
bądź poezji, bądź nowel i.dramatów. Tacy pa 
nowie studenci jak Karol Sękowski, Aleksan- 
der Chomiński i Roman Lech, którzy wraz z 
Miriamem wydali w tych czasach swoim nakła- 
dem „Z chwil wolnych. Wiązanka prac literac- 
kich*, przeznaczając dochód na rzecz niezamo- 
żnych kolegów, wedle naszego przekonania, u- 
tworami swemi, pełnemi cynizmu najbrutalniej. 
szego, jak n. p. „Dwa pogrzeby“ (Sękowskiego), 
„Na własność“ i „Dwa wieńce“ Ma ea 
i „Żywe zabawki“ (Lecha) zasłużyli bezwarun- 
kowo na jak najsurowszą chłostę publiczną; 
wolno im być ludźmi bez czci, sumienia i wia- 
ry, ale w drugich wszczepiać te zasady jest 
zbrodnią, za którą kiedyś srodze odpokutują. 
Tak postępować nie powinni Polacy, jeżeli chcą 
być Polakami ! 


Kwestja dostawy drzewa 


do gminnych dróg i mostów w try- 
bunale administracyjnym. 


IL. 
Po wniesieniu obrony przez Wydział kra- 
jowy wyznaczył trybunał administracyjny u- 
stną rozprawę na dzień 19. b. m. 


Ustna rozprawa: 


Przewodniczący: prezydent hr. Bel- 
credi; sprawozdawca: radca trybunału dr. 
Adam br. Budwiński; zastępca gminy: 
adw. dr. Ludwik Wolski; zastępca Wy- 
działu: adw. dr. Raczyński. 

Po odczytaniu pism spornych i przedsta- 
wieniu stanu sprawy przez referenta br. Bud- 
wińskiego, wzywa prezydent najpierw zastępcę 
gminy, a następnie zastępcę Wydziału krajo- 
wego, aby zapatrywania swoje na sprawę bli- 
żej wyłuszczyli. "Podamy w streszczeniu obu- 
stroane wywody: 


Wywód dr. Wolskiego: 


Jakkolwiek wypadnie wyrok trybunału, 
będzie on dobrodziejstwem dla kraju, gdyż u- 
porządkuje chaotyczne stosunki i rozstrzygnie 
sprawę piekącą, która stała się powodem licz- 
nych zażaleń i kwasów. 

Mowca cieszy się, iż Wydział krajowy 
przekonał się sam o nmiestosowności dotychcza- 
sowej swojej praktyki i uznał, że w sprawach 
drogowych dotychczasowy zwyczaj żadnego nie- 
ma znaczenia i że jedynie ustawa rozstrzygać 
tu może. 

Co do interpelacji słowa „dostarczy“, zau- 
waża mowca, że język niemiecki nie posiada 
odpowiedniego zupełnie wyrazu, gdyż pojęcie 
zawarte czy to w słowie „beschaffen“ czy „Ver- 
schaffen* jest zbyt ogólnikowe, nieokreślone i 
abstrakcyjne. Aby i tym członkom trybunału, 
którzy języka polskiego nie znają, ułatwić zor- 
Jentrowanie BIĘ CO QU zuaczenia słowa „dostar- 
czyć*, podała gmina w zażaleniu odpowiedni 
francnzki wyraz, a Wydział krajowy, który 
zresztą wszystkiemu zaprzecza uznaje mil- 
cząco trafność tego tłumaczenia. Że zaś w 
francuzkiem słowie fournir mieści się także po- 
jęcie dostawy eg U na miejsce, temu za- 
przeczyć niepodobna. 

Ale nacóż pośrednich dopiero tłuma- 
czeń, skoro mamy powagę taką, jaką jest sło- 
wnik Lindego? Według tego słownika , który 
mowca przedkłada, odpowiadają słowu „dostar- 
czyć* najwięcej niamieckie wyrazy: „hienlia- 
glich liefern, geben, verschaffen“, słowo zaś 
samo znaczy tyle co „dostawić podług potrzeby, 
dodawać.“ Jest zatem rzeczą widoczną, że sło- 
wo „dostarczyć“ obejmuje w sobie także poję- 
cie dostawy. . 

Przypatrzmy się teraz, w jakim związku 
słowo „dostarczyć* w ustawie jest użyte. Oto 
obszar dworski winien według ustawy dostar- 
czyć „potrzebny do budowy i utrzymania dróg 
gminnych materja? drewniany.“ Jaki ma- 
terjał jest w powyższym celu potrzebny? oczy- 
wiście belki, progi, tarcice i t. p. Co zatem 
ma obszar dostarczyć ? belki, progi, tarcice. A 
zatem nie wystarcza asygnowanie drzewa do 
wyrobu materjałów, gdyż ustawa nie mówi o 
drzewie materjałowem, lecz o mater- 
jale drewnianym, nie mówi 0 drzewie na 
materjał potrzebnem, lecz o materjale do 
drogi potrzebnym. Tłumacząc ustawę inaczej, 
musielibyśmy chyba twierdzić, że nczynił za- 
dość swemu obowiązkowi ten, kto mając do- 
starczyć drugiemu cegieł, wskaże mu kupę 
gliny, z której cegły może sobie wyrobić ? 

Z uwag tych wynika, zdaniem mowcy, bez- 

tawność zarzutu w obronie podniesionego, 
że obszar dworski, będąc wolnym od udziału 
w robocie, nie może być pociąganym do zwie- 
zienia materjału dlatego, iż takowe z robotą 
jest połączone. Wszakże już ścinanie pni, do któ- 
rego wdług własnego przyznania Wydziału, ob- 
szar jest obowiązany, zawiera w sobie robotę; toż 
samo zawiera ją obrobienie drzewa na mater- 
jał — jak wykazano — także jest rzeczą ob- 
szaru. Sprzeczności w ustawie niema żadnej, 
gdyż uwolnienie obszaru od udziału w robocie 
odnosi się jedynie do tych robót, które ezłon- 
kowie gminy w myśl pierwszego ustępu §. 12. 
według numerów domowych przy a wy- 
konywać mają i od których przez złożenie 
spłaty wykupić się mogą. Udziału w tych ro- 
botach nikt od obszaru nie żąda; wymaga się 
od niego jedynie, aby uczynił zadość prawnemu 
swemu obowiązkowi i materjał drzewny do- 
starczył, a czy obszar zechce wywiązać się z 


„| tego obowiązku przez kupno materjału, czy też 


przez własne obrobienie i własną dostawę, to 


„|już jego jest rzeczą, 


Tu przechodzi mowca z odwołaniem się do 


stenograficznych protokołów sejmowych do hi- 


storji powstania ustawy drogowej. Obowiązu- 
jący obecnie tekst $. 12. różni się zasadniczo tak 
od przedłożonego sejmowi projektu rządowego, 
jakoteż od projektu wypracowanego przez ko- 
misję sejmową. W obu tych projektach były 
proponowane inne zupełnie sposoby konkuren- 
cji gmin i obszarów ; w żadnym z nich nie było 
mowy o dostarczeniu materjałn przez dwory. 
Dopiero gdy sprawozdanie komisji weszło dnia 
16. kwietnia 1866. na porządek dzienny sejmu, 
posypały się z różnych stron poprawki, w Bącze- 
gólności postawił poseł Wężyk wniosek, 
aby budowa i utrzymanie dróg gminnych od- 


bywały się „w sposób dotad w kraju używany”, 
t.j. aby obszary dworskie były obowiązane do 
dawania materjału drzewnego, gminy zaś do 
roboty ręcznej i pociągowej, jak również 
do zwiezienia materjałów. Wniosek 
ten nie uzyskał poparcia, zaledwie czterech po- 
słów za nim powstało... Następnego dnia (17. 
kwietnia 1866.) podniósł poseł Smarzewski 
myśl przez Wężyka poruszoną, jednak z tą od- 
mianą, iż o obowiązku zwiezienia materjałów 
przez gminy nie wspomniał, lecz tylko do ro- 
boty pieszej i ciągłej je obowiązywał. Myśl ta 
została przyjętą przez sejm najpierw w zasa- 
dzie, a następnie w redakcji przez Smarzaw- 
skiego przedłożonej, która stanowi właśnie S$. 
12. i 13. obowiązującej obecnie ustawy. 

Z tego przebiegu rzeczy wyciąga dr. Wol- 
ski wnioski na poparcie swoich zapatrywań. 
Gdyby —- powiada — sejm, każąc dworom do- 
starczać materjał, chciał był zobowiązać gminy 
do zwiezienia tegoż, byłby to wyraźnie w u- 
stawie wypowiedział, zwłaszcza iż kwestja w 
skutek wniosku Wężyka była umysłom sejmu- 
jących przytomną. Tymczasem sejm nie tylko 
tego nie uczynił, lecz odrzucił wniosek, chcący 
ustanowić taki obowiązek, a natomiast przyjął 
inny, wprawdzie nie co do redakcji, lecz pod 
względem głównej myśli identyczny, w którym 
dotyczący ciężar nie był na gminę nałożony. 
Przeprowadził też poseł Smarzewski, jak z kil- 
kakrotnych imiennych głosowań widać, wnio- 
sek swój właśnie głosami posłów włościańskich, 
polskich i ruskich, podczas gdy posłowie z wię- 
kszych posiadłości z wyjątkiem kilku prze- 
ciw niemu głosowali *). Widocznie włościa- 
nie oświadczyli się zæ Smarzewskim dlatego, iż 
obowiązku zwiezienia drzewa na nich nie wkła- 
dał ; więksi zaś właściciele z tej samej przy- 
czyny stanęli murem przeciw wnioskowi. Dając 
od r. 1850. dobrowolnie i bez prawnego obo- 
wiązku materjał drzewny pod zwózkę gminy, 
opierali się teraz wnioskom Smarzewskiego, po- 
nieważ takowe sankcjonowały tylko dostarcza- 
nie drzewa przez nich, a nie zarazem zwózkę 
tegoż przez gminę. 

Tem samem upada drugi główny zarzut 
Wydziału krajowego, jakoby sejm chciał był w 
ustawie drogowej sankcjonować tylko ówczesny 
zwyczaj, polegający na tem, iż obszar dworski 
dawał drzewo, a gmina je wywoziła. Wszak 
większość sejmowa odrzuciła właśnie wniosek, 
chcący utrzymać całość istniejącego wtedy 
zwyczaju, a natomiast przyjęła inny, zmierza- 
jący według własnych słów posła Smarzew- 
skiego (strona 1559 sten. spraw.) ku temu, aby 
„zatrzymać zwyczaj dotychczasowy, 0 ile on da 
się utrzymać i dodać to, co dla większego po- 
żytku kraju zdaje się potrzebnem.* 

W końcá zastanawia się mowca nad do- 
mniemanym zamiarem prawodawcy i powiada : 
Godzę się z Wydziałem kraj., że ustawy po- 
winny być w ten sposób wydawane, a zatem i 
tak tłumaczone, aby wykonanie ich było ła- 
twem, możliwie szybkiem i o ile możności naj- 
mniej uciążliwem, ale zastosowanie tej zasady 
za moją właśnie tezą przemawia. Podzielmy 
zajęcie się materjałem między dwór a gminę, a 
stworzymy źródło zwłok, sporów i nieodpowie- 
dnich rezultatów. Materjał okaże się nieprzy- 
datnym, a niewiadomo będzie, kogo winić, czy 
członków gminy, że go źle obrobili, czy obszar, 
że nieodpowiednie drzewo asygnował. W takich 
sprawach odpowiedzialność powinna spadać na 
jednego i jeden tylko gospodarować może. Pod 
jednolitym kierunkiem obszaru i rz większym 
u niego zasobie inteligencji, obrobióni materjau 
i zwózka tegoż może postępować raźniej i sku- 
teczniej, niż gdyby zajmowała się tem gmina, 
czyli raczej pojedynczv jej członkowie. Wedłng 
ustawy można powoływać tych członków do 
roboty tylko kolejno, podłag numerów domo- 
wych, a zatem oczywiście tylko na jeden dzień 
z rzęiu; Żaden nadto numer nie może być zmt- 
szonym, przysłać chłopa zdolnego do siekiery, 
lub odbyć wyjątkowo dzień ciągły zamiast pie- 
szego. Cóżby się więc stało przy interpretacji 
Wydziała ? Oto tak obrobienie jak zwózka prze- 
chodziłyby codziennie z rąk do rąk, musiałyby 
ciągle być przerywane dla brakn czy to zdol- 
nego robotnika czy też zaprzęgów, podczas gdy 
ladzie posłani do drogi lub mostu, dla brakn 
materjału nie mieliby co robić. Marnowałby 
się czas, trwoniły siły, a drogi wyszły jak naj- 
gorzej. Tego wszystkiego nie zamierzał Z pe- 
wnością prawodawcię 8 tem samem interpreta- 
cja, do takich rezultatów prowadząca, nie może 
być trafną, F ! 

Odparłszy jeszcze zarzut „osądzonej już 
sprawy“, koficzy dr. Wolski prośbą, aby try- 
bunał swoim wyrokiem przywrócił legalny stan 
rzeczy Í przyczynił się do poprawienia opłaka- 
nego stanu, w którym większa część dróg gmin- 
nych w Galicji się znajduje. 

Wywód dr. Raczyńskiego. 

Wydział krajowy kierował się dawniej w 
sprawach drogowych dotychczasowym zwycza- 
jem, a jeżeli teraz tego nie czyni, to nie jest 
to zasługą p. zastępcy strony przeciwnej, lecz 
zasługą Wys. trybunału, który wskutek zaża- 
lenia obszaru dworskiego w Łękach w wyroku 
z 26. października ż. r. podniósł, że podział 
ciężarów na cele drogowe powinien się odbywać 
według odnośnych postanowień ustawy a nie 
według dotychczasowego zwyczaju. 

Mowca opowiada histocję ustawodawstwa 
drogowego w Galicji i wykazuje zgodnie z obro- 
ną Wydziału, że przed wydaniem ustawy z. r. 
1866 jedynie tylko gminy do robót przy dro- 
gach były obowiązane. Nowa ustawa nie chciała 
zmienić i nie zmieniła tego stanu rzeczy, ow- 
szem zobowiązała gminy do robót wszelkiego 
rodzaju, pod któremi także roboty około obro- 
bienia i zwiezienia materjału rozumieć się po- 
winny. 

Słowo „dostarczyć* nie ma wcale znacze- 
nia, jakie mu strona przeciwna przypisuje ; zna- 
czy ono tyle co „dać, dać sposobem nieodpła- 
tnym*. Czy freneuskie słowo „fournir“ odpo- 
wiada polskiemu „dostarczyć“, o tem mowca, 
nie władając dostatecznie językiem francuskim, 
nie stanowczego orzec nie może; musi się tylko 
zastrzedz przeciw twierdzeniu, jakoby Wydział 
krajowy przez to, iż tłumaczenie milczeniem 
pominął , trafność takowego Uznał. - Wydział 
krajowy nie potrzebował rz swego zdania 
o tłumaczeniu na język, Któty nie należy do 
języków krajowych w Galicji i w ogóle w Au- 
steji używanych. A * 

Wyraz „dostarczyć“ odpowiada zupełnie 
niemieckiemu „verschafen“, a chociaż powadze 


*) Wniosek Smarzewskiego został przyjęty w 
zasadzie 67 głosami przeciw 63, a w trzeciem czy- 
taniu 61 głosami przeciw 50. Za pierwszym ra- 
zem głosowali za aim oprócz wnioskodawey I po- 
słów włościańskich tylko pp. Bocheński, Golejewski, 
Grocholski, Horodyski, Potocki Alfred i Wężyk, za 
drugim razem Gniewosz, Grocholski, Paszkowski, 
Potocki, Wodzicki Henryk i Zyblikiewicz; p. k. 


Lindego zaprzeczyć nie można, to przecież tłu- 
maczy on słowo „dostatczyć* nietylko przez 
„łiefern*, ale także przez „geben, verschaffen.“ 

Strona przeciwna powołuje się na steno- 
graficzne sprawozdania sejmowe z r. 1866; ja 
także stadjowałem takowe i na tej podstawie 
przyszedłem do wręcz przeciwnych rezultatów. 

Obowiązujące teraz przepisy o konkurencji 
drogowej nie są zasługą ani rządu, ani komisji, 
ani nawet całego sejmu; są one dziełem jedne- 
go męża, który je za pomocą posłów ruskich 
przeprowadził, pomimo iż u polskich posłów, a 
w szczególności u reprezentantów większej po- 
siadłości silną spotkał opozycję, tak iż $. p. 
hr. Adam Potocki wnioskowi -jego nawet nie- 
sprawiedliwość zarzucał. Mężem tym jest znany 
poseł Smarzewski, który nie powziął swojej 
myśli z wniosku hr. Wężyka jakby się to z 
przemówienia p. zastępcy gminy zdawać mogło, 
lecz był w całem znaczenia słowa autorem tej 
myśli. Wprawdzie p. Smarzewski postawił swój 
wniosek dopiero dnia następnego po npadku 
wniosku Wężyka, ale już poprzednio zapowie- 
dział był, iż zaproponuje w tym dachu zmianę 
wniosków komisji, jak o tem protokół steno- 
graficzny dowodnie świadczy. 

Wniosek Wężyka nie upadł z powodów, 
które p. zastępca gminy przytoczył; nie zna- 
lazł on poparcia dlatego, że p. Wężyk, natura- 
lizowany niedawno przedtem w Austrji , nie 
znał stosunków i we wniosku swoim wspomniał 
o „szarwarku*, który przecież od czasów pań- 
szczyźnianych nie istniał. Zresztą nie idzie tu 
całkiem o wniosek p. Wężyka, za którym za- 
łedwo kilku posłów się podniosło i za którego 
dalszemi ustępami on sam jeden głosował, lecz 
o wniosek p. Smarzewskiego, który został przy- 
ięty i stał się ustawą. Owóż p. Smarzewski 
oświadczył według stenogramów wyraźnie, że 
chce utrzymać istniejący zwyczaj, a zwyczaj 
ten polegał właśnie na tem, że dwory drzewo 
dawały, a gmina je wywoziła. 

a słowo „dostarczyć“ nie miało w myśl 
p. 5marzewskiego tego znaczenia, które mu 
strona przeciwna podsuwa, lecz znaczyło tyle 
co „dawać*, to okazuje się z przemowy rzeczo- 
nego posła, który zapowiadając dnia poprze- 
dniego swój wniosek, mówił wyraźnie o „da- 
waniu* drzewa. Tego samego wyrazu użyli 
w dyskusji dwaj ruscy posłowie. I tak powie- 
dział poseł Kuryłowicz według str. 1558 stenogra- 
mów, że dotąd dominia „dawały* materjał, 
a chłop Kowbasiuk wyraził się: „Obywateli 
„naj dajat“ materjał, a hromada robotu.“ Ro- 
zumiano więc w sejmie „dostarczanie“ mate- 
rjału jako proste dawanie tegoż, wszelką 
zaś robotę (jak to ustęp pierwszy §. 12 wyra- 
źnie wskazuje) nałożono na gminy, zaczem 
także i dowóz materjału nie może ciężyć na 
obszarze dworskim, lecz jedynie na gminie. 

Mowca oświadcza, że wobec tego stanu rze- 
czy nie widzi potrzeby odpierania dalszych ar 
gumentacyj gminy, i kończy prośbą o odrzuce- 
nie zażalenia. 


Po krótkiej replice i daplice udał się try- 
bunał na ustęp, i wróciwszy po trzygodzinnej 
naradzie, ogłosił o godzinie 6. popołudniu na- 


stępujący Wyrok: 


„Orzeczenie gal. Wydziału krajowego z 
dnia 12. października 1883 1. 41718, o ile ta- 
kowem i na gminę Moskalówkę dostawę ma- 
terjału drzewnego na miejsce budowy nałożo- 

"no, snosi się na mocy'$. %.-ustawy zy£2. pa- 
ździernika 1875 nr. 36. dz. ust. p., jako nie- 
zgodne z ustawą." 

Następnie odczytano motywa wyroku 
z tem zastrzeżeniem, iż takowe następnie do- 
kładniej będą zformułowane. O ile w czasie 
czytania mogliśmy zanotować te motywa, opie- 
wają one jak następuje: 

Wydział krajowy odwołuje się przedewszy- 
stkiem do poprzedniego swego orzeczenia z 22. 
września 1880 l. 33990 i opiera na niem zarzut 
sprawy już osądzonej. W samej istocie już tem 
orzeczeniem uznano, że fobowiązek dostawy 
drzewa na cele drogowe cięży na gminie Mo- 
skalówce, a nie na tamecznym obszarze dwor- 
skim; z całej jednak treści orzeczenia wynika, 
że szło wtedy o pojedynczy wypadek (um einen 
concreten Full), a nie o zawyrokowanie w ogól- 
ności (in genere), zaczem jest to specjalne orze- 
czenie, którego w myśl $. 12. ustawy cywilnej 
do innych wypadków stosować nie można. 

Co do sprawy Samej, rozchodzi się pyta- 
nie, na kim cięży obowiązek przystawy drze- 
wa, na cele drogowe potrzebnego? czy na gmi- 
nie, czy też na obszarze dworskim ? 

Pytanie to może być rozstrzygniętem jedy- 
nie na podstawie ustawy drogowej, bez wzglę: 
du czy to na dotychczasowy zwyczaj, któremu 
ustawa żadnego nie przyznaje znaczenia, czy 
też na dawniejsze prawne przepisy lub admini- 
stracyjne rozporządzenia, z nstawą drogową 
niezgodne. 

W orzeczeniu swem nałożył Wydział kra- 
jowy na gminę Moskalówkę obowiązek dostawy 
materjału drzewnego. Tem orzeczeniem ró- 
wnie jak odnośnem oświadczeniem w obronie 
Wydziału krajowego jest obowiązek obszaru 
dworskiego do wydawania materjału wprost 
uznany i podniesiona w zażałeniu wątpliwość 
co do asygnowania drzewa na pniu usunięta. 

Wedłag $ 12. ust. 4. ustawy drogowej o- 
bowiązek konkurencyjny obszaru dworskiego 
polega na tem, iż ma on materjał do budowy 
lub naprawy drogi potrzebnej „dostarczyć* 
(verachoffen). Wyraz „dostarczyć* wskazuje, i 
prestacja strony obowiązanej musi być tak roz- 
Jegłą i sięgać tak daleko, aby takowa na cel 
w ustawie przewidziany bezpo! rednio i niezwło- 
cznie zużytkować się dała. W tym duchu okre- 
sla także i słownik Lindego „dostarczanie“ ją- 
ko „dostawianie według potrzeb “ 

Wobec tego trybunał administracyjny nie 
może uznać, aby już samo wyasygnowanie zrą- 
banego drzewa W lesie bez zwiezienia go na 
miejsce, gdzie takowa jest potrzebnem, wystar- 
czało do wypełnienia obowiązków konkurencyj- 
nych, na obszarze dworskim ciężących. 

Z tych powodów orzeczenie Wydziału kra- 
jowego, o ile takowem gminę Moskalówkę do 
dostawy materjałów na budowę i naprawę po- 
łowy mostu na Rybnicy, tudzież pomniejszych 
mostków zobowiązauo, musiało być w myśl $. 
7. ustawy z d. 22. października 1875. r. jako 
niezgodne z ustawą zniesione. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 24. kwietnia. Obecuych 
radnych 58. Przewodniczący, prezydent mia- 
sta Dąbrowski. Początek o godzinie kwa- 
drans na 8. 


Radny ks. Aksentowicz otrzymał urlop na 
sześć tygodni. 

Rad. dr. Bodyński i tow. postawili 
wniosek nagły, żądający bezzwłocznego wysła- 
nia deputacji do Wiednia, celem przynaglenia 
budowy kolei Lwów-Rawa. 

Rad. dr. Semilski, w nieobecności wnio- 
skodawcy, uzasadnia powyższy wniosek, wyja- 
śniając, iż obecnie: sprawa znajduje się w ta- 
kim stanie: Kolej Czerniowiecka zawarła układ 
z ministerstwem handlu o budowę kolei Lwów- 
Rawa, przyczem rząd zobowiązał się wypłacić 
subwencji tylko 900.000 zł. co jest drobnostką, 
wobec warunków, iż z tej sumy odpada 400.000 
zł. na budowy strategiczne przez rząd na tej 
linii wymagane. Umowę tę odstąpiono mini- 
sterstwu finansów, gdzie dotychczas leży w spo- 
koju, p. minister skarbu bowiem czyni podo- 
bno załatwienie jej zawisłem od wysokiej po- 
lityki podatków krajowych i państwowych. 
Dla nas, wysoka taka polityka jest niezrozu- 
miałą, gdyż z koleją Iiwowsko-Rawską zwią- 
zane są najżywotniejsze nasze sprawy, dobro- 
byt miasta i przyszłość jego, zagrożone budową 
konkurencyjnej linii Jarosław-Sokal; a wreszcie 
konieczność zapewnienia dowozu do Lwowa nie- 
zbędnych artykułów żywności — nie domagamy 
się więc żadnej nadzwyczajnej łaski, ale pety- 
cjonujemy o to, co się nam słusznie i koniecz- 
nie należy, 

Gdy zaś Rada państwa obradować ma tylko 
do 26. maja, a w razie niedopilnowania Się z na- 
szej strony, mogłyby koleje bukowińskie uzy- 
skać pierwszeństwo, mowca zaleca posplech i 
proponuje, aby do deputacji, dla tem skntecz- 
niejszego działania, zaprosić pp. prezydenta i 
wiceprezydenta miasta, pierwszego delegata 
Rady, oraz wnioskodawcę dr. Bodyhskiego. 

Po uznanin nagłości wniosku, Rada zgo- 
dziła się na proponowany skład deputacji. 

Ponieważ przy takim składzie deputacji, 
zarząd miasta pozostałby osieroconym — zgo- 
dnie z wnioskiem rad. >5wisterskiego, na za- 
stępcę pierwszego delegata Rady zaproszony 
został przez aklamację rad. dr. Semilski. | 

Deputacja wyjeżdża prawdopodobnie jaz w 
niedzielę. 

Rad. dr. Goldmann. Wiadomo, że z po- 
wodu świąt wielkanocnych, szkoły były sam- 
knieti przez 19 dni, a przez ten czas Klasy bye 
ły nieopalane. Nie wiem jak gdzieindziej, ale w 
szkole wydziałowej w ratuszu, pod okiem za- 
rządu miasta, 900 do 1000 dzieci przyszło dziś 
do klas zimnych, wilgotnych i nieopalonych. 
Zimno było takie, iż nauczycielki zmuszone by. 
ły nakazać dzieciom, aby powdziewały płaszcze, 
okrycia itp. Jak tam nanka iść musiała, łatwo 
się domyśleć, a jnż o kaligrafii, rysunkach iro- 
botach ręcznych, ani mowy być nie mogło. — 
Mowca interpeluje przeto przewodniczącego czy 
wiedział o tem zaniedbaniu, i co uczyni, aby 
na przyszłość nie powtarzały się podobne nie- 
PIER ~ 

rezydent Dąbrowski odpowiada w 
pierwszej chwili, że nic o tem nie wiedział, ale 
zapowne zabrakło drzewa, co jedynie przypisać 
należy nieoględności ze strony dyrekcji szkoły, 
która powinna była upomnie się o drzewo, a 
w ratuszn znalazłoby się go dosyć. 

Po zasiągnięcia następnie wyjaśnień, dodaje 
p. prezydent, że dekada, w szkole było, tylko 
zapomniano palić w piecach. „Ja temu nie wi- 
nien — kończy p. prezydent — ale mogę za- 
pewnić szan. interpelanta, że jutro będzie ną. 


alona*. 

g Had: dr. Goldman: „I ja także pie 
winien l“ 1 

Dla nzupelniania skargi p. dr. Goldmana 
możemy dodać, iż taki sam - nieporządek miał 
miejsce nietylko w szkole wydziałowej w Tatu- 
szu, lecz i w innych tutejszych zakładach szkol. 
nych tak miejskich jak i rządowych. 

„Myśmy także temu nie winni*. 

Ale — „Wo ist die Katze?*.. 
, Z porządzu dziennego załatwiono następu- 
Jące sprawy : af”! ; 

Dwa stypendja z fnadacji miejskiej dla sie- 
rót chłopców po 72 złr. w. a., nadano Piotrowi 
Fiala i Franciszkowi Groreckiemn. 

Na zakupao odzieży dla aresztantów miej- 
skich przeznaczono kwotę 756 ałr. 


| Na pomnik śp. Henryka Schmitta, mający 
się wznieść w jednym z tutejszych kościołów, 
przyzwoliła Rada, tytułem składki, wypłacić 
100 złr. 

Właścicielom realności pod 1. 708 i 708 
na Rurach, pozwolono przeprowadzić drogę ko- 
munikacyjną do ulicy Zielonej, z warunkiem, 
iż gmina wówczas dopiero przyjmie w swój za- 
rząd nową ulicę, gdy przynajmniej połowa jej 
zabudowaną zostanie. 

Kontrakt z właścicielem domu, w którym 
mieści się komisarjat dzielnicy HI. przedłużono 
do kofńica czerwca 1887 r. 

Zezwolono wypłacić dodatek konkurencyj- 
ny w kwocie 534 złr. 49 ct. na bndowę Mie- 
szkania dla kapelana r. gr. w Sichowie. 

Zgodnie z wnioskiem sekcji, postanowiła 
Rada umieszczać chorych nieuleczalnych w Szpi- 
talu Sióstr Miłosierdzia i przeznaczyła na ten 
cel 1.500 złr. rocznie. 

O godzinie kwadrans na 9 przewodniczący 
zarządził posiedzenie tajne. 


Kronika miejscowa | zaniejscowa, 


Dnia 25 Kwietnia 


* Termometr wskazuje w południe 8 stopni 
ciepła, wiatr północno-wachodni, pogoda niepewna. 
* Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek 
d. 25. kwietnia, po raz trzeci wesoła 3-aktowa 


komedja Adolfa Abrahamowieza i R. Ruszkowskie- 


go p. t. „Nihiliści. * 

Jutro w sobotę d. 26. kwietnia, po raz 
piąty: „Opowieści Hofmana,” (Les contes d Hof- 
mann), opera fantastyczua w 4 aktach, a w 5 o- 
brazach Jakóba Offenbacha, która z każdem przed- 
stawieniem coraz większego doznaje powodzonia. 

W niedzielę d. 27. kwietnia wieczorem 
po raz trzeci: „Oblężenie Lwowa,“ dramat histo- 
ryczny w 5 aktach Karola Brzozowskiego, muzyka 
p. Wilhelma Czerwińskiego. 

W poniedziałek d. 28. kwietnia pierwszy 
występ słynnych studentów hiszpańskich „Kstadian. 
tina Espagnola," którzy w swych narodowych kon- 
certach zyskali sławę w całej Europie. 

Obecnie odbywają się próby sceniesne Z Ory- 
ginninej 3-aktowaj komedji Wincentego Juliusa 
Wdowiszewskiego p. t. „Potomkowie senatorów" i 
z 5-aktowej tragedji Kazimierza Dólavigoo P. t. 
„Ladwik XI.“, które przedstawione zostaną W Przy- 
szłym tygodniu, 

Z operetki Maurycego Falla p. t. „Księżę-Ło- 
bys," rozdano partjo do nauki, której wyscseniem 
zajmuje się p, Henryk Jarecki. Główąe Tole po- 


Po. 


~a 


T AP 


wierzono paniom: Booskaj, Skalskiej, Kasprowiczo- W koncercie wzięła także udział panna Za-| * Komitet llkwidacyjny Banka włościańskiego Wiedeń d. 25. kwietnia. (Pryw.) Między 
wej; pp. Myszkowskiemu, Almie, Fontanie itd. leska (uczennica p. Mikulego), która razem z p.|we Lwowie wydał pod datą 19, b. m. następujący | wniesionemi dzisiaj w Izbie posłów przedłoże- 
Dyrekcja teatru przygotowuje wznowienie dra- | Tohórzniokim odegrała Webers- Henselta „Grand |okólnik do wszystkich Rad powiatowych, Stowa-|niami, znajduje się rządowy projekt ustawy o 
matu historycznego przez B. Bolesławitę p. t.:| Duo concertant“ na dwa fortepiany. Wykonanie |rzyszsń zaliczkowych i powiatowych kas  osz- |inkameracji kolei Albrechta. 
„Trseci maja*, który przedstawiozym będzie w|było nader staranne, a p. Mikulemu można poza- | czędności : Wiedeń d. 25. kwietnia. (Pryw.) Jak sły- 
przyszłą sobotę dnia 3. maja. zdrościć takiej nezennicy, która gra z wielką pré- „ Komitet likwidacyjny uważa sobie za obowię- chać, mają cesarzewiczostwo austrjaccy odwi- 
* - (b.) Opera. P. Peschier, który wystąpił wezo- cyzją, należytem frazowaniem, posiadając przytem |zek jak najspieszniej przeprowadzić likwidację z |dzić dwór włoski w Turynie. 
raj po raz jedyny w „Marele“, przedstawił nam się | PWD 8 śmiałe nderzenie i wlewając w grę sporą oajmniejarg - szkodą dla wiersyciei b. Zakładu i Petersburg d. 26. kwietnia. (Pryw.) Nieda- 
jako śpiewak hojnie wyposażony przez naturę i ro- dozę ucznea. A c M h sa ji Manio kangi twzględnienia_ położe- jok o Newskiego prospektu odkryła policja dru- 
tynowany. Metaliczny jego głos tenorowy, pełuy i Beethovena „Romanse“ i Wieniawskiego raj ie Wiek rh łużników. Sądzi jednak komitet, | karnie nihilistów ; aresztowano kilkoro osób. 
okrągły, równy we wssystkich rejestrach, przytem waż , odegrał Jak sgyile dhe p 4 == jek ahęty 1 dk pe a t ge» Wiedeń d. 24. kwietnia. Wien r Zig. ogła. 
umiejętne traktowanie Śpiewn, w którym Widać | ESO Zan zakciezy PP. m Le ROL ni, ay xorsystajęąo Z nijoa e) TOS j aza rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrz- 
szkołę Sonntheimowską, sprawił bardzo korzystne aan toro SOC? 1 be ponera kana Pi 94 Aano jipc be OOO? Íi się nych, handlu i rolnictwa z dnia pP anil 
wrażenie na licznie zebranej publiczności. Podj" oale Hozna ubliczność, znajdująca s'ę na |zaciągniętym sw sobowiąsaniom zadosyć nezy. |Które znosząc dotyczący przepis regulaminu 
względem głosn i metody, przypomina p. Peschier À o e E i brzówatnio z | ni6 ey ą ym zy y wiedeńskiej targowicy bydła z d. 3. września 
wz”rowych lirycznych tenorów niemieckich Andera w obiek da pij ski ska Ne. es E woj- oi pas a ag nią nana A po. rz. dozwala bicia próbnego przy sprzedaży 
i Waltera, a partję Lyonela traktuje zupełnie w|™J49 "C zw E pó LIJ LELUNE ago OJ partjami według żywej wagi, jeżeli sprzedający 


skowych. i ze sfer arystokracji — tak więc nie- |dla dłnżników szkodliwą .a dla komitetu najprzy- | £! : s 3 
sposób, jak ten ostatni. Spiew jego jest pełen ucza- io se wył b sadowolniia wazystkiet; | krzejiką drogą niana, ą ajprzy- |í kupujący nie zgodzą się co do procentu od- 


gods. 10 m. 17 wioczór pocięg pospieszny, o godz. 2 m, 
81 rano i o gods. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
Np. 10 min. 30 wieczó” pociąg pospieszny, o zods. 8 
spe fano i © godzinie 4 min, 16 po południu pociąg 
zany. 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 
min. 28 pociąg omnibusowy, "AR PCTH 8 min. 32 


ciąg mięszany, i o è ea x 
KSS pape LISE | 1 min. 53 po południu pociąg 


n dzą zo Lwowa: 
DO u = o godz, 10 min, 50 wieczór pociąg 
poem, o gods. 4 min 5 rano pociąg osob.wy, o 
Sodz. 5 min. i i 


DO CZERSIOWIEĆ: iE = 80 rano >aciąg 
© A op niu, i dz. 11 
Mie 10 w nocy pociag mięszany. rai 
DO PODWOŁOCZYSK: = głównego dworca o godz 
9 rano pociąg pospieszny, O godz. 12 min.38 po południa 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany 
DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 


eia, choć może uieco za efektowany, recitativa od- będ A ciągania, pod kontrolą jednego z organów miej- |godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 
fale i pod wsględem kasowym będą sapewne zado „Komitet żywi nadsieję, że reprezentacje i In-| ? Mow : „z org g PEI er paciar aS 
P g pra TA Niadagdo at p” PŁ, wojone i PP. Ekonomki. stytncje krajowe dopomogą "mu do spełnienia tego skiego komisarjatu targowego i dozorcy jatko-|* P° pota STANISĘA WOWA, je 1 Btryj: rano o 728 7 


wego. Dalej pozwala kilku kupcom wspólnie 
nabywać bydło rzeźne według żywej wagi; po- 
dział drogą losowania odbywać się musi pod 
kontrolą jednego z organów miejskiego komisa- 
rjatu wołowego. 


min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. li, m. 20 przod południem pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec. 


z ZZ On 
Lwów. Z Izby handłowej, 25. kwietnia 1884. 


8 my tenor opery wiedeńskiej, ale poró-| * Teate amatorski. Na cele dobroc zyn- tradnego, lecz wobec kraju ważnego zadania i przy- 
decy p pe bez yodzania sąd E, panii ne odbędą się w niedzielę i wtorek amatorakiejCZynis się do sprawiedliwego lecz względnego roz- 
się na stronę p. Peschiera. Wezorajsze przedsta- | przedstawienia. wikłania akcji likwidacyjnej. O ile saś dłużnicy 
wienie dało p. P. sposobność rozwinąć zasób swego Na pierwssem odegraną bedzie jednvaktowa Zakładu okażą się chętnymi do spełnienia swoich | 
pięknago głosu i wyhoraej szkoły, a prawię kążdy |komodyjka francuska p.t. „Lalettre ohargów".|popowazan wobeo b. Zakładu, o tyle spodmiewa sioj  Wledeń d. 26. kwietnia. Posiedzenie Izb m eh | 
jego numer nagradzała publiczność częstemi okla Z pań wystąpią tutaj księżna Thurn-Taxis i pani | komitet likwidacyjny: znależć u wierzycieli tegoż łów. Mi * stat Skorbudredkłada Sai DI bez kuponu bieżącego płaca ŻĄdają 
skami, a po akcie trzecim wręczono mu trzy wień-|Jaworska a z panów: hr. Kazimierz Borkowski i Zaki da. wyrosawialość „i akiotpofó; do zawarcia u- Pa hunków z r. 1880. i71881 tudzież ak Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 288 23 291 25 
ce, Rozumie sig, że majwięcej oklasków zebrał zajhr. Leon Pluiński. Następnie znany z dramatyosne- mów, ułatwiających prawidłowe rozwikłanie interesu. kit inkameracii kolei AIUPIChA BL e| _ a Iwow.-czern.-jass, 200zł. w.a. 183 25 186 25 
wielka arję w akcie trzecim, którą był zniewolony |go talentu p. Barącz odtworzy: „Typy dramaty- „Gorące zajęcie się tą sprawą całego obywa- J At uż in J dnosi PY Banku hypot. galic. 200zł. w.a, 248 — 303 — 
powtórzyć, i za potężny finał tego aktu. Nakoniec | czne” (Etudes dramatiqqes), a wreszcie odegraną telstwa krajowego, napawa nów otachą i ośmiela | Zy dg: Urb «4 p li ści BA R l JP; - „  krod, galic. 200z}. wuja. 248 — 253 — 
notujemy, "że jęsyk niemiecki w deklamacji p. Pe- |będzie operetka p.t, „Lalka norymberska*, do prośby o ssczerą pomoc i poparcie, na które tem |Tandy I Urdanka. ntraliści interpelują przez 


À Ą 2. Listy nastawne ca 100 gtr. 
schiera mniej razi? niż można się było spodziewać, |w której wezmą udział: pani Listowska, pp.: Stra- bardziej losymy, o ile wybrani na propozycję ko-| Koppa w sprawie targowicy wołowej. bez kuponu bieżącego : 


a to skutkiem bardzo miękkiej wymowy. szyński, Czerny i Stotańczyk. mitetu obywatelskiego uważamy się za saszozyco- Wiedeń d. 25. kwietnia. Wiener Zig. ogła- | Pow, kred. galic 5 pre. w a, 99 99 100 90 

Całość zc poszła gładko: pani á Program drogiego, wtorkowego przedstawie- | 20h E ia pinen, sza ustawy o podwyższeniu kosztów kolei Arl- | „ „ „ 4 ë , 92 50 94 — 
Skalska była przy głosie i pięknie odápicwała pio- |nia jest następujący: 1. „Bibiński*, komedja D emi „przepisy dla spłaty dłagów za- a Sk inkameracji kolei Franciszka Józefa, s „= » 5 „okre 99 90 100 90 
senkę o białej róży, dobrą Nancy była pani Ka-|w jednym akcie przez Maijana Gawalowicza, w któ- słągniętze n b. Zakładzie kredytowym po z PL LUA o amortyzacji kosztów] „ > „ 4 „ °’ 36 40 87 40 
zprowiczowa, a p. Łomiński (Plamket) oddał swą |rej wystąpi pani Micowska i pp. Seweryn Skrzyń: a AE GRAJĄC gotowość do udzielen'a wszel- ści earn Wach wiej poizenia portu poeya. Banku byp. galic. 6 „ s 101 bö 102 55 
partję kn ogólnemu zadowoleniu, ski, dr. Piotr Hubal-Dobrzański, Leon hr. Piniński | kich wskasówek i wyjaśnień. cie, o kolejach wicynalnych Budziejowice-Sal-| = iu. - 98 10 99 10 


nau, Fehring - Fürstenfeld, i Asch - Rossbach ; 
tudzież o zaprowadzeniu nowej miary na płyny 
objętości trzech decylitrów. 

Pert Sałd (port kanału Suezkiego na mo- 
rzu Śródziemnem) dnia 25. kwietnia. Połowa 
dzielnicy arabskiej zniszczona pożarem, który 
wybuchł wczoraj popołudnia w YA wę- 
gla; 4000 ludzi jest bez przytułku. Majtkowie 
angielscy pomagali przy gaszenia pożaru. 

Lendyn d. 25. kwietnia. W swoim wywo- 
dzie finanansowym upraszał Childers, aby rzą- 
dowi było wolno konsole (angielska renta pań- 
stwowa) wykupić al part, albo też według woli 
właścicieli zamienić czy to na 2,,-procentowe, 


i St : TEAT tt Prsepisy te dla spłaty długów zasiągalętych 
p troć m 3. wait „P f p i E y, 4 : TAA w b. Zakładzie kredytowym włościańskim, brzmią 
Benoit", w której wezmą udział: pani Listow-|Jsk nsstępuje: 


ska i pp. Czerny i Telichowski. — Biletów dostać | , S* l: Każdemu dłażaik. pizysłnguje prawo apia- 
na (R SoGln Aora V 47. cać swój dług według swego planu umorzenia, albo 


też naraz całkowicie. 

* Stosunki kupieckilo w Czerniewcach. W $. 2. Spłacający dłag ratami natanowionami 
więzieniu śledcsem tamtejszege sądu krajowego obowiązany jest riścić pełną ratę wedłag swego 
znajduje aię obecnie ośmaastu zbaakratowanych plana amorzenja a nadto w ramie zaniedbania ter- 
kupców pod zarzutem zgłoszenia fałszywej krydy. |minu prowizję zwłoki po 6 pro, rocznie. Raty niss- 
r ozano być mnszą w binrza tego powiatn, do któ- 
rego dłużnik należy, lub w instytucji, którą komitet 
lkwidacyjny specjalnie w powiecie do tego nmocnje. 

$. 3. Spłacający dług w zupełności otrzyma 


s „w „ wyls.z10”/,prm10) 25 101 25 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. — — — — 


» ad a 5 ; si Rod do zaj 
3. Listy dłudne sa 100 si. 

Ogół. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pro, los. w 15 lat —- —. 

£. Obligi sa 100 ør. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 99 85 100 85 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 1C1 40 102 50 
Pożyczka „+ „ 18834'/,9, „ 90650 91 50 
5. ; 


Miasta Krakowa : 5 17 — 19 — 


* W kasynie miejskiem odbędzie się w so- 
botę dnia 26. bm. przedstawienie amatorskie, o- 
degrane zostaną : „Z jakim się wdajesz takim się 
stajesz”,  komedja w jednym akcie hr. Aleksan- 
dra Fredry (ojca) i „Kajcio* komedyjka w jednym 
akcie Stanisława Dobrzańskiego. Wstęp jak zwy- 
kle. Mista otwarta. Początak o godzin'e w pół do 
ósmej. 


* Sprawy eadowe. W procesie o „kawę p. 
Bałłabana* zapadł wczoraj późnym wieczorem wy- 
rok, na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
skazujący głównych sprawców kradzieży Telatyna 
na 6 lat więzienia, Starka na 5 lat, zaś Schiitza 


* Prof. dr. Izydor Szaraniewicz we Lwowie 
mianowany został estonkiem honorowym moskiew' 
skiego Towarzystwa naukowego dla historji i ar- 
cheologił. 


h > : Ą Stanisławowa |. 3 22 50 24 50 
ia. Resztę oskarzonych t. j. Zel- następujące ulgi: rzed r. 1905 nie mog być wykupionemi » 
i dra "Wolasenberga $ wolałozł od biy ij, , Zamach w Krakowie. Wobec toczącego się a) wszelkie spłaty kapitała dłażnego, tak płyn- 102 za 100, lub czy rei zowie po dk r 6. Monety. T oe 
kary, P Bulłabanowi przyznano odszkodowanie dochodzenia zbrodnicz. zamachu, nie można zapi-|nego jak i zaległego, o ile takowy łącznie nawet|za 100. - Da hois A. . 5.66 5.16 
do solidaryego prsoz zaaądzopych pokrycia w kwo- sywać szczegółów śledztwa. Pewnem zdaje się, 26 |z besprocentowg pożyczką przedstawiać będzie po Paryż d. 34. kwietnia. Temps donosi: Do| Napojeondor : , 959 969 
cie 2200 zł., s resztą zad pretensyj odesłał stronę fakt zamachu jest odosobnionym wybrykiem sfana- | dzielne przez 50 kwoty, Mogą być uaskntecznione | zaproszenia na konferencję mocarstw, między 9, zyk Ż ros DE ; z 983 "9/08 
prywatną interosowaną (zastępowaną W procesie tyzowanego wyrostka, przyczem nie jest wykluczo- |al pari listami dłużnemi Zakładu, jednakże takiej | piemi i Turcji, dołączony memorjał wykazuje R bel aasiki ty d 1.54 164 
przes adw. dr. Stromengera) na drogę prawa. na — jak wczoraj Czas donosił — zemsta osobi-| kategorji, w jakiej pożyczka pierwotnie udzieloną potrzebę zaciągnięcia egipskiej pożyczki w %y- a sie 3 1.23; 1.25", 
Również po prawomogności wyróku, de którego za-| "t> SPrawos jest wprawdzie rodem z Warszawy, | gostała, sokości 8 milionów funtów szterl., której Fgipt i t 5995 * 


ale jest obywatelem anstrjackim, przynależnym do 


100 marek niemieckich, 5920 59.95 
|ęminy Jaekowice, powiatu wadowickiego. = 


Srebro . $ : i m i 
Kupony w srebrze . K Eu" A 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 25. Kwietnia. 1884. 
godzina 1. minut 42 pojinudaiu. 

68.— Weg. akcje kr. 318.75 
angle-Austz. 118,50 Untonsbank 108 80 
Ksiej Kar. Lad. 288,50 Serdbahu 249.50 
Kolej Poład.  143— Leie Alföld. 179.50 
Kolej p. Elib. 315.90 iolajlw.-czers 184,75 
Weg. Nordostb. 161.75 Wisi. Comvue i 127.90 
Wag. obl. p. zł. 100.50 Elbetal, 192.20 
Weg. ola, lesy r. 116-— Losy turskie 22.25 
ZŁ rem. węg. 4, 91.60 Baakverc's. 110.70 
Roa. rabel. pap. 1.20.'/, Losy węgie: 115.80 
Galio. isdemn. 100.25 Marki niemiec. —.— 

Usposobienie: mocne. 
Wiedemń, dnia 25. kwietnia 
godzina 10 min. 40 przed południem 

Akcje kredyt. 319.20 Anglo-anstrj. 118.50 
Kolej Kar. Lud. 289.25 Kolej połndn. 143.10 
Unionsbank 108.25 Nspoieondor 9.64 
Rossyj. bankn. 1.25 Usposobienie: lepsze 

Merłiim, dnia 24, kwietnia 

godzina 5 minut 80 po południu. 
Rosyjsk. baakn. 210.30 Akcje kredyt. 238. — 
Lombardy DA — Galicjskie 122.25 


b) odsetki zwłoki od zaległości redukowane 
będą ua 6 proc.; 

©) sa niewypowiedzenie spłaty kapitału żadna 
aależytość pobieraną nie będsie; 

d) natomiast wszelkie koszta prawne i należy- 
tośeł stemplowe w gotówce uiszcsane być muszę. 
„ „Komitet likwidacyjny wskaże dłużnikowi naj- 
odpowiedniejsze źródło dla zakupienia potrzebnych 
do spłaty listów dłnżnych ub też przyjmie zlece- 
nie na zakupno takowych. 

Każdy dłużnik, płacący swój dług w całości, 
ma prawo uiścić go bezpeśrędnio w Zakładzie cen- 
tralnym, spłącający prze, biuro powiatowe lub inne 
sastępstwa Zakładu, zwłytzcza gdy dawał siecenie 
aa zakupno listów dłażnyjh, otrzyma rachunek za 
dokonaną spłatę wprost zs Zakładu centralnego.“ 

$. 4. Dłażnik, przeciw któremu wdrożone zo- 
stały kroki sądowe, uiścić ma całą należytość we- 
dłng uchwał sądowych w gotówce, wszakże może 
korzystać z ulg w $. 3. wskazanych, jeżeli w pro- 
centach i kosztach uzna rachunek Zakładu według 
tegoż ksiąg zastawiony. Komitet 'ikwidacyjny bę- 
dzie jednak i w takim wypadku ściśle badał, czyli 
dłużnikowi niesłusznie jakie należytości zarachowa- 
na nfe zostały, 

$. 5. Przy wazelkich spłatach należy przedło - 
żyć organom Zakładu kwitarjusze, celem porówna- 
nia ich z księgami Zakładu.  - 


sądzeni zgłosili zażalenie nieważności, -sastapis p. 
Bałłabanowi wydany Zapas kawy, który podcząs Będzię śled tej sprawy. którą się wiedeń- 
czym 3 


rozprawy figurował w sali jako „eorpus delkti.* 

z -dakio stery żywo zalatorezowały, jast adjuakt dr. Bu- 

Slub. Wczoraj o godziaje 18ej dbp? sle wij 4 e odsiadujących karę socjali 
i jek, który: .przesnakj ujący 

kaplicy 00. Zmartwychwstańców ślub p „Aato- piri .pzqefyigwzięte rewizję w ieh celach. 
niny Skibniewskiej i Emeryka Dowmanta Matusze- > ti prowadzono są z największą ścisłością. 
wica. Orażak flnbny składał zię s 50 osób, prse-| Wczoraj odbyla się konłereućja nilędzy radcą dwo- 
ważnie dłewnych, którzy przybyli na obrzęd ten Z |ru Eaglischem, delegatem hr. Badenim i radeg uądu 
różnych ztron Polski, Były rodziny Bukarów, ksią-| wyższego p. CzyszczanOMm. 
żąt Czetwartyńakieh, Obertyńskich, Bochdanów. Ks. O wypadku zawiadomiono wczoraj netychmiast 
Kalinka pobłogosławił młodą parę i przypomniał |telegraficznie namiestnika, ministerstwo spraw we- 
jej obowiązki rodziny polskiej, która powinna być | wnętrznych, dyrektora policji miasta Wiednia, a dy- 
zawsze siedzibę onót staropolskich. Drużki, panna |rektor polieji krakowskiej p. Eaglisch wyetozawał 
Emilia Bochdan i Alina Skibniowska, córka mar- telegram do cesarza do Sohönbrunn. 
małka R Podola, odznacząły się nośnią. I)rażbą olicja krakowska nwigziła w ciągn onegdaj- 
był brat p. młedngu Emin bej enys Matuizo- | agoj ieri, A afk at pł w g 
wie) i Wiktor Skibniewski. Sędsiwa babka panny |kowie, a podobno i we Lwowie sarządzono nowe 
młodej Wiktorja Bochdanowa, chlebem i zolą, Zwy | poszukiwania. 
czajem staropolskim, przyjęła w swoim pałacu przy Dodać jeszcze należy, że bomba, którą rzucił 
ulicy Pańskiej młodą parę, a nozta weselna prze- | Malankiewicz, nie była wypełniona dynamitem, ale 
ciągnęła się w późną noc przy muzyce, która grała | prochem, i była sporząłzona z dwóch przykryw od 
śpiewy narodowe, i toastach. Zakończył ją toast garnków żelaznych. Lont był szybko zapsinym, w 
weterana z r. 1831. p. Sobleszczańskiego, wnja | skutek czego wybuch Mastąpił już w ręku Malan: 
panny młodej: „Kochajmy się:* kiewicza w ehwili gdy miał petardę wrzucić do 

* (a-m) Koncert. Szereg odczytów, koncertów, | okna. 
wieczorków mnzykalnych, deklamacyjnych itp., któ-| * Obwieszczenie. Wedle zawiadomienia o. k. 
ry ostatniemi czasy był nader dingi, przerwany zo- | komendy nzupełniającej 80. pnłka piechoty we Lwo- 
stal postem, rozmyślaniami, szczerą skruchą, a na-|wie z dnia 8. kwietnia 1884 1. 1310, ogłosiło Wys. 
stępnie niego weselssom, bo „s mięsem“ święconem. |c. k. ministorjam wojny reskryptem z dnia 6. kwie- 


Sam nie może przeprowadzić z powodu niepe- 
wnego swego położenia. Rząd angielski propo- 
nuje amortyzację długu państwowego znieść, al- 
bo też odroczyć, o ile to nie dotyka spłaty pro- 
centów, a dalej oszczędności w wydatkach na 
aj egipską. 
enstęntynopel d. 24. kwietnia. Inspektor 

budowli publicznych, Reif efendi, został miano- 
wany ministrem robót publicznych. 

Konstantynepol d. 24. kwietnia. Okręt „Mi- 
ramare* przepłynął wczoraj przed południem 
Bosfor w powrocie z Mudanii. 


Kair d. 24. kwietnia Rada ministerjalna 
pod przewodnictwem chędywa uchwaliła dzisiaj 
rano wysłać natychmiast potrzebne wojska do 
górnego Egiptu i poleciła Nubarowi baszy, za- 
komunikować tę uchwałę rządowi angielskiemu. 

Shangai d. 24. kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi, że krąży tam dotychczas niesprawdzona 
pogłoska o samobójstwie byłego prezydenta ra- 
dy zagranicznej, księcia Kunga. 

Londyn d. 25. kwietnia. Jak Standard do- 
nosi, oświadczenie Gladstona w Izbie posłów, 
że rząd uznaje się zobowiązanym co do bezpie- 
czeństwa Gordona, i gotów w razie potrzeby 
dopełnić tego zobowiązania, tłumaczą powsze- 
chnie w ten sposób, że w razie konieczności 
gotów jest rząd wysłać z Egiptu wyprawę do 
Sudanu; a obecnie układa się z Egiptem co do 


* Muzeum przemysłewó w rutuszn codziennie 


Tak więc po tezytygodniowym prawie odpoczynku |tnia 1884 |, 13, dla wysłażonych o. k. podoficerów od godz. 9. do 6.; w „poniedsiałek 50 et. w inne tego, czy wysłane być mają do Sudanu wojska | Poż. wsckod. 60.60 Austr. BPE ao 
: należytem przygotowaniu się... usłyszeli znown|konknra na posady manipulacyjne wyższej i niższej | dnie 30 ot. 


aj angielskie, czy oraz oddział wojsk indyj- 
wezoraj nasi ]ubownicy musyki fortepianowej i skich. 
skrzypcowej, koncert nrządzony w sali Towarzy- 


atwa mnzycznego, pod i 
kowej na dochód EP. protektoratem .p. namiestai 


Ekonomek, w którym wzięł 
udział  najwybitniejszo siły aska mi 
miasta. +- i 

Na samym jug początku naszego kró : 
sprawozdania musimy zaznaczyć, że że 
dał się z prześlicznych utworów i był nader ata. 
rannie ułożony, 8 jeszcze staranniej wykonany, 

Pierwszy numer programu Weckbecker: Suite 
Aa fortepian i skrzypce wykonali pp. Tehórznieki i 
Wolfsthal, zyskując od audytorjam huczne a sasłu- 
żone oklaski. 

P. Tohórznicki odegrał następnie z wielkiem 
tezucjem į snbtelnem cieniowaniem Schumana „Nach- 
stick," poezem „Teńcami węgierskiemi* Brahmsa, 
które wykonane zostały z życiem, werwą i w na- 
leżytęm tempie, wywołał taki zapał u publiczności, 

nietylko trzykrotnie wywołano go na estradę, 
8 zmuszono do odegrania jeszcze numeru nadpro- 
Eramowego, My z naszej strony musimy tylko po- 
winszowąć p. T. wozorajssych sukcesów, na które, 
z MBboraJ pianista, w zupełności sobie- za- 


kategorji, a mianowicie: 

1) Posada kancelisty przy galicyjskiej o. k. 
dyrekcji domen i lasów we Lwowie z płacą 600 zł. 
i dodatkiem aktywaluym. Warunki: Wykształcenie 
szkolne, znajomość języka polskiego i niemieckiego 
słowna i pisemna. Obznajomienie ze słażbą mani- 
pulacyjną szczególnie w dziale ekonomatu., W bra- 
ku nzdolnienia odpowiedniego, odpowiednia prakty* 
ka w sakresie ekonomatu i rachnnkowości ; termin 
Ge własnoręcznie pisanych do 30. kwietnia b. r. Car na petycję Rumeliotów, aby Aleko ba- 

e AP owcz dyrekcji domen i lasów we Lwowie. |sza został ponownie mianowany gubernatorem, 

der; qs dosorcy aresztów policyjnych przy |odpowiedział? następującem pismem : 
dodatkiem aktywal Na „Umowie x, płacą 960.21, | „Proszę Rumeliotów, aby nie troskali się 
fab mięszkakić w ak Pro., kwaterowe 30 zł. |o przyszłość, ponieważ ciągłe myślę o pomyśl- 
Warunki: Znajomość języka niemianie o a?uFZe. |ności ich kraju. Mogą być pevni, że dam im 
i try a: niemieckiego 1 josy- | cubernatora, który będzie sprawiedliwym, u- 


ków kraj., słowna i pisemna, nzdolnienie A Mir A . 
Termin podań do 30. kwietnia b. z. do o. k. ayo Za pokój.i bę zie dalali Seg Aobri kraju, 


rekcji policji we Lwowie. 

Oprócz tych wiele innych podobnych posad ma- 
nipulacyjnych w rozmaitych miejscowościach pań- 
stwa w Austrji, Czechach, na Węgrzech i t. d., 0 
których bliższą wiadomość powziąć można w IV. 
departamencie Magistratn. Z Magistratu król. stoł. 
miasta. Lwów. dnia 19. kwietnia 1884. 


* Muzeum zakładu narod. Im. Oseollńskich 
otwarte codziennie prócz. świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Intro w sobotę: ów. Kleta i Mar; — św. 
Maryna. 


59, i 69, listy dlużne 
Zakłsan »redytuwego wiościańsk .<go 
majtąniej w Kantorze wymiany bj 


SG SUKAL i LILIEN. 


manyrente m usem oaa OP 


w 
Zwracamy uwagę na p 
PAPIER *%; MOLOM » 
do przechowania futer, aksamitów, ebli, ksią- 
ek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- 
NLE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. p 


Tylko w jeduej części wozorajszego numeru 
owane : 


Wiedeń d. 24. kwietnia. Polit. Correspondens 
podaje z Ruszczuka: Ks. Bułgarski przybył tu 
w towarzystwie ministrów, i wyjeżdża jeszcze 
dzisiaj do Warny dla przyjęcia tam jutro przy- 
bywającego Arcyksięstwa. 

Londyn d. 24. kwietnia. Rada ministrów 
trwała cztery godziny i A przedmiotem 
narady była sprawa Sudanu. Był też jenerał 
Wolseley na naradzie obecny. 


Kair d. 24. kwietnia. Gubernator Berberu 
donosi, że jedyna nadzieja ocalenia załogi po- 
lega na poddaniu się. Przewidują atak ze stro- 
ny powstańców w ciągu dwóch lub trzech dni. |. 
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TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W piątek dnia 25. kwietnia 1884. 
Po raz trzeci: 


WIREKŁASCH 
komedja w 3 aktach przez Adolfa Abrahamowicza 
i R. Ruszkowskiego. 


. EJ 
Wiedeń d. 25. kwietnia. (Pryw.) P - 
chołski przybędzie do Wiednia Era we ze. 
rek, i do tego czasu Koło polskie będzie sie- 
działo nieczynnie. Wezoraj'nie było posiedzenia 


Koła. 


sła 


pfncą | żąda. 
słr. w a. 


Wiedeń 23. kwietnia, 


Powszechny dług pań- 
stwa (ea 100 zk.) 


Renty austr. w bank. 5 pre. 
„ wsrobrze 5 4 


alkaliczna woda mineralsa 


SZCZAWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 


okategzoy bardze Ga kanzel w ohsrobach czyl 


Lw.-Czer.-Jasa. IV. em. 1872 


Listy zastawne 300 sł 5 pre. sr. w. | 99 76|100 25 


(za 100 złr.) 


Bodenored. allg. öster. 5 pr.st. f1%1 25/121 76] srebr. w. = - * * . 
RE e lie waz | poj 50 187 %|Rudotta om. 1869 po 300 at. 
w. 


5 


Począżek o godaimie Tmej wieczorem. 


Dr. 114% e + n 
"9 90| 8) O5|Unionsbank po 100 złr. L 8 78/109 — 


» 81 3u| 81 4UlVerkohrsbank pow. po 140zż, [147 50/148 - |Gal. To ed. ziem. 4pr.we. | 92 _| gy _| 5 pro, sr. W. * 5 * AE katarach żelądka | pęchorza. 
- 1856 po 2b0sł.w.a. 4 pr. i \ erkchrsbank p z =< pr 872 po 809 zł . KS: 
ZĘ 0» Polanen inn smoke = efe aia a sas 111 111 aef Gio: bank hipet. 6 pr. wa. fior ; Sh iga om h 460 zi o- ' Aodha 4-5 1 S="T Iearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
SS API" 2 u 25144 7 . " złap dick Ay r -- —| — ~ JBiedmiogrodzkiej #8 złe. N Przyjechali d. 25. kwietnia 1884. m E : 4 
Listy aust. dom po 120z4.5pr. fysg 25/171 5 Akcje kolei. Tra w. 9.5 , [05 0103 (OJ Bye. + - *;* * * 10| 88 — Hotel ŻORZA : J. ks. Swidrygiełło-Swidetski a E j 
Renta złota 11 pro.. . . 10:48 81) rprechta po 200 sr. . . . NA zu. [O LU 1] Papiery loteryine z Bóbrki, T. br. Horoch z Warszawy, H. Dołański TA 
a aBa ` |Alfoidzkiej po 200 słr. erebe. Obligacje pierwszeństwa taka). Grębowa, 3. Dolaski z Baranowa, C. Kozłowie- ko:ku y 
Obligacje indemmnizacyjne Blsbie 200 © kol. (za 100 złr.) (ez i 7 a bajt E mai dotładnie baczyć 
100 złr.) Ferdynanda północnej po 100 $ Zakład kred. dla han- on. 76 26|177 25 foki z Majdana, W, Niezabitowski z Lanek, dr. K. n - ' 
kad (za 4 „TONE a 2589 Albrechts po 200 sł. 5 pre. sioba WW E . SH Z = Żywicki z Tarnopola. | O 
Í jakie . « « * * * — i frobr. w. A. . . . « 1 B ie prem. . ~ 7 2_4 Ą A TE 7 - 
Bulioyjskio o © < 1. [0 — koo ro Franciszka Józefa po 200 | nlang wo|Alfotdska po 206 sł. 5 pr. 107 Koglerich po 102r. m. k. -= | podaj LANGA: O. Rathe z Berlina, L. Löwi, { Dla posiadaczy obligacyj indemnizacyjnych. 
Kolei gal. Karola Lud. po 200 srebr. w. 8. . .... 100 5J|1C0 7r] Erakowska po 20 £!!- m. k, 18 — a . Kleinsteiner z Wiednia. , Posiaduczom ohligacyj indemnizacyjnych polecamy 
ż H 
Inne publiczno papiery. mrak. , . mów 268 75/280 s5|Czeska z 800 zir. zr. w. 8.|103 781107 gaf Lublańska prem. p02. » . 34 — otel WARSZAWSKI: Dr. B. Bobowski z wyć takowych na 4'/, pre. pożyczkę krajową, „p 0- 
* Biorawsko - Śaląsha (central. Eltbiety pe 5 pro. sr. . . Budzińskie m. u" 45 .- |Warszawy, K. Skinder z Petersburga, S. Szalay zje!adaj 204 taką samą gwarancję jak i obli- 
gierska renta słota 6Pr. Po sie. Z. » Om. 18625 pr. sr. w.a. |. . | __ _ |Palfy po 40 sir. m . 31 76 Moskwy. gacje indemnizacyjne*: a to, tak z powodu lep- 
wę zr. w. a. „ - 1122 55/122 70|Liwowako- Ozerniow. - Jasska » a 18705a » s» | — -| — — |Radolfa po 10 sir. m. k., 30 — à szego oprocentowania, gdyż obligacje iudomnizacyjne D0- 
p araLa pod. kol. po 120 sł Po 200 zł . , ,,, u 197355 » s» | — —| -. „JE. Balm po 40 sł. m. k. . b3 50 tujące obecnie 100; przynoszą rocznie nie więcej jak zł. 
w. nowa . . . . 148 251143 75 Austr., pół. zach. po 200 zł. or, Ferdynanda pół. 5 pro- k. 07 —| = — Bolnogrodskie prem. Pożł., 0 TĘ — SIS EWWyka 473 od sta, podczas gdy oprocentowanie roczne pożyczti 
Tereska poda, PL. pogo, [S SS 20 padotta po" 206 iż one” EG EJEC, 7 lal b= Pia (Poźysskaj f P'O OTIT EONĘ TONĘ, owej wynosi pray kursie 91 prawie 5 pro. (t. j. £95) 
. . ALA „ Btabe, s ' —]106 anisławow 


Biedmiogr. po 200 zł. w. a. se. 
Btaatseisenb.-Gee. 200 sł. wa. 
Siudbahn po 200 zł. Br. . 


Gal. K. L. 300 st. 5 pr. r. w.a. o 20 zir, W. BE >. 
» Hom Ror . da = Lg w Waldatoin po 20 złr. m. k. 
"a JIL em. 1871 800 Windischgratz po 20 zi. m.k. 


IV. e. s 300 zt. 5 pr. — | Dowizy 3-miesięczne. 


podług segaru lwowskiego. 

Przychodzą do Dow: 
Z KRAKOWA: o gods. 5 min. 40 rano poviąg po- 

pieszny, o godz, 9 min. 27 wiewzór pociąg a o 


aoB 5B 
488 


Radrilibyśmy też posiadaczom wylosowanych obli- 


Lwow.-Czer.-Jass. I. em, 1865 gacyj indemnizacyjnych płatnych 1. maja 1884 zakupić w 


god. 11 min. 40 przed poładnierm mięszany, o 7|samianę takowych 4',0/, pożyczkę krajową- To 
i przemysłu . `. po 200 złr. . « » - o zł 5 pre. sr. w. 8.. 97 50 — | Berlin 100 mark - « „ » 6 = lokaln i ` my pod asjn 
Zakład kred. wągier. 200 she, (2! 40321 10| Węgier. pólnoc.-wachod. po Lrrow.-Ozer.-Jas. IL em. 1867 98 — | Frankfurt 100 mark. ,. 0 3] ZA zlasti poolga? alny migena, ze = Sow cte pasiay przyjmuje 
Towarz. eskont. niższo-gugtz, [719 502) - | 200 zir- srebrem . . - ji6 300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 01 —|101 fof Hamburg 100 mark . , , 59 60 |eląg pospieszny, o „ 3 min. 35 rano i o godz. 3 minnt , Hen 
A gło Węgier. sachodn. (Westb.) po ror ye: IIL em. wi Londyn 100 fot. szterl, |. 61 65_ |02 oe poł 4 = a Sokal € Lilien, , 
Wo  |s16 ] 900 sir. w. 8. oo 300 zł. 6 pro. sm, W. a» (s9 10| 99 sof Paryk 100 frankôw „ . . 48 27 PODWÓŁOWZYBK : na dwerzoo w Podzęmosu 0 Kanto. bankowy We Lwowie. 


Nowo otworzona fabryka 


| H Kapeluszów 
męzkich 


wszelkiego rodzajm 
pod firmą : i 


FLORJAN SEIDLER) 


Rynek I. 40 we Lwowie, 
poleca swoje wyroby najmodniejszych fa: 
sonów, wyborowej jakości z gwarancją 
za trwałość, po najumiarkowańszych 68-| 
nach. Przechodzone kapelusze przyjmuje 
do odnowienia, tudzież do nadania tymże 
fasonu według najnowszej mody: 3 — 

Polecając moje wyroby łaskawym|8= 
względom Sz. P. T. Publiczności, zapew- ||| 
nić Ją mogę, że towar mój pod żadnym 
względem nie ustępuje najlepszemu za- | 
granicznemu. Z poważaniem 


Florjan Seidler, 
2389 2—? 


w Stanisławowie 


W księgarni Milikowakiego 
za 20 ct. 


„Lwów* 


dla chorych i rekonwalescentów,! 
APTEKI 


Jul. IWahlika 
we Lwowie, ul. Halicka 1.5. 
Wino hiszpańskie Malaga z że- 

lazem, z chiną, z china i solenu, z 
pepsyną, z rumbarbarum. Ceną flaszki 
/ litr. 1 złr. 50 ot. i 
Wino weglerskie „Tokay*. Cena’ 


Spólka handlowo -rolnicza 


[zastępstwo Banku krajowego] 
przyjmuje wkładki oszczędności, 


oprocentowując takowe po Gprct. rocznie. 
Dyrekcja. 


| 


w archiwach Króle- | 


RERARENKNE Niema nagniotków | stwa Polskiego, W. ks, 
3 ° O © . o © 3 - p 0 Galicji 
x Na liberję dreliszki i materje $u, ieor, int Twa ALU imge) ięęłey ma, 


nie nagniotków, brodawek i innychjeje, rewindykacje spadków i praw ro- MW 3 
gę łokieć od 20 ct. i wyżej we wszystkich kolorach, oraz ręka- 


dobnych narośli skórnych, bez bolu|dzianych, przeprowadza za zgłoszeniem 
Ka żadnego niebezpieczeństwa Kage > ai sd 


è 38 wiczki liberyjne, poleca handel Ró fiakonti 50 d. Władysław ane Zieliński, 
w Aptece Warszawą Królewska, b. 
x F. Knauera, K. Krzydśnowskiego |--A E 


we Lwowie 


Fabryka wyrobów oczkowyti 
M Heidenreich 


14. «i. Jagiellońska, we Lwowie, 


Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. 2386 1—5 


X 
: „pod złotym Lwem“, plac Kapitulny Nr. 2. 3 


a> Pudr książęcy w 
biały różowy i żóltawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, 


i> Nieprzemakalne ubiory guńkowe Q poszakaja 
b 3 ka a wise odenkleidor) | etapen animà N DGA $ wspólnika 
ez kauczuku z najiepszej wężny owczej styryjskiej w naturalnych kolora: i FTA AR 30 do 40 tysi w. di 
Płaszcz dla <arysty z A Pił DWIE S D S GU 2847 terobati fabii. g 2? 


Płaszcz myśliwski lub do podróży 10 zł. BO ct. 

Menżyków lub zarzutka 12 do 16 zł. 
Btyryjskie Sacco lub jupka 10 zł. do 16 zł. 

Fupełne ubranie męzkie 20 zł. do 80 zł. 

Damskie paltoty modne i nader elegavokie 12 zł. do 16 zł. 


Z 
Ba. Nieprzemakalne kapelusze guńkowe wg 
. dla mężczyzn, pań lub dzieci 2 zł. 50 ct. do 4 7ł. 
Wszelkie gatunki nieprzemakalnej guńzi (Lod:n i Lodenstoff) i umodnionej 
materji guńkowych na metry lab w dowolnych gotowych ubraniach najtaniej za 
łatwia rychło za pobraniem handel sukna 


Leczenia wodą | żglycą, 
Zakład leczniczy 


w Jaworzu (Ernsdorf), 


o trzy kwadransa drogi oddalony Od «ta. 
cji kolei północnej Bielsk, u stóp Beski- 
du. Sezon trwa od dnia 1. maja do końca 


Przy kupnach 


i dzierzawach dóbr ziemskich 


r „du ia). w Galicji, s, demi z 
beż a Jan Günzberg, y Gracu: (Styrja). |, pośredniczy dla czeskich rolników pozd: ay omg Yet iA 
M. Altenberg kań załatwia i RE na żądanie 

przesyła Zarząd dóbr i kąpieli Jaworze 


ulica Brygidzka 8 we Lwowie. 
2898 1---8 wi Er pod Bielskiem, 8 
al 


austrjacki. 


Fabrykant sit bębnów i towarów drncianych 


Franc. Hiikker, Wiedeń. VL, Magdalenenstrasse nr. 61, 
wyrabia wszelkie gatunki sit i plecionek dratowych do ogrodów, nad drzwi i 
rafy do piasku, jakoteż sienniki do łóżek plecione z deutu. Raperacje wykonują 

się najrychlej i najtaniej. 
Wsory i cenniki gratis i franco. 


Zawiadamiemy niniejszem , że na tegoroczny sBzon Tomay 
nasz magazyn obficie w najlepsze POWOZY. Począwszy od Landauski 
powozów o czterech siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów , faoto- 
nów do poweżenia dla panów i dam, aż do dórożki, wozu gospodarakiia 
i tarantasów, znachodzi się wielki wybór uśjlepszych wyrobów tego ro- 
dzeju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy. 
SKŁADY znajd się we Lwowie, przy ulicy Karelia 
j ua adwika, 154131. z 


1262 13—13 


flaszki "/, litr. 2 złe, ?/⁄ litr, 4 złr. à z 5 ec EA o e 
Wino hiszhańskie Dry Madei- jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
EM Cena dei UA Libre ar 1.76, do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym SCHUSTALA i Spi. ” 
itr. zł. 8.50. BA środkiem do hygieni upiększania twa „ k, 5 bryka ów, od ólniona kilkoma dy- 
wito tszpaśskie „Malagas. B Sodksa do hygioniozmego upiekmanin taray, |. 2 będe WÓD cz Toca Yobegta Joniec ooo kome ty- 
Em Pr oe e LG P 8 4 i znaniem na wystawie przemyskiej, L. 17976. 
Zí. k H p 
A Bp ; . i. Zawiadami ! , Å ł i gite iol- 
Keziak p Lezszy atary; Cena. "AR | r żółty, miejsze 70 ct., większe 1:20 ct, z łabędzi : sio i skięcy powotore w najlep p ktd kude zly la naszy golei F k 
Oprócz tego u j składzi l- P E ab dla lakieraików powozów i Innych przedmiotów. = O 1 k 
wego moda wyókonat ia WODA FIJOLKOWA. IAPCEE CE gioszenie KONKUISU. 
O, e lg reply Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i - na posadę następcy nadkuratora, przy fundacji noszącej nazwę 
trunkowe, łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. : Przed fałszowaniem ostrzega się. ahi E ickiego,« 
A RP R 2 „pory A EL ga BIĘ Ustanowienie stypendyjne Jana Towarnickiego. 
A mans i prowincji załatwia się Twarz We wybiela i wydelikaca do togo yl że 5 BS Bili i j | k i NA w 
Ą EDO: jako Środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem 
_|] e 8 ygi u g y A m DB 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. Pa 4 Ii l LIS oi d I Awiate, Wydział A rd m Gui Lod i z Wiel 
— Cena 1 złr. w. 8. — © s 11 Bili: ydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji lel- 
= j . e O e z . 
P r. Ed. N agel MYDŁO KOSMETYCGZNE 3 F 2 astı es de M |kiem księstwem Krakowskiem jako władza nadzorcza 1 opie- 
z ednia — e F > , onaf * 
będzie jak w dawniejszych latach Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym N 5 a Wyborny średek ua zgagę, ka. |KUŃCZA fundacji NOSZĄCEJ „nazwę : „Ustanowienie stypendyjne 
a walą ejszym sezonie peł- zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu ae tary żołądkowe, w ogółe ma zwieh- |Jana Towaraickiego podaje w moc art. 10. i 12. statu u tejże 
4 pe ai rp] aj: i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i żołto= 28 mięcie w trawieniu. Pa fundacji do publicznej wiadomości, iż opróżniony jest przy tej 
„ep zyńskich. brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. | B „Bi Sap wawyozakkich handlach wód mineralnych, w ap- fundacji urząd następcy nadkuratora tejże fandacji. 
Boso c Sneg) mit less os lai zadac Te Dyrekcja żródła w Bilinie (Czechy.) Obowiązkiem następcy nadkuratora jest zastępować nad- 
A | KE U h | TO wy (i y / A ==) kuratora w razie przeszkody w jego osobie « zachodzącej «we 
ZAS t ę p C y dy ją „AI L 8, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze- Najlepsze i najtańsze losy. — Rocznie 6 ciągnień. wszystkich czynnościach statutem tejże fundacji nadkuratorowi 
i ciw sklepn p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 iwe = i PA O je ciągnienie z głównemi wygranemi przydzielonych , Za CO, jeżeli to zastę pstwo dłażej roku trwać 
dla naszych wyrobów W ORKÓW uj tir: » EEFE T sa, zew" iwo dadza ciągniamie juś „nio © majarida I będzie, następca pobierać będzie jedną czwartą część płacy dla 
Pragska EF i vc pt kj 5 mujętówBA wygrana złe, 100.000. sii 'nadkuratora przeznaczonej. mosz żywi 
; ; abry | 2 nA pe: i 3050 g gatauulugo agja emi o Sage vm acne f Skoro zaś posada nadkuratore stałe opróżnioną ZOS DIe, 
1880 1 og Picka Synów. Praga. — Cr- EEDA LAOL dozna 1 popyłę 2 w ostatnich dniach presi ciąg Sidi gi "mogłem wj obejmie nascępca urząd nadkuratora, a złożywszy deklarację 
z. | znić „amówióń T 1 ik poż ię ; d : ierzytelnia- 
być ri gór: żule RY na, AE PTN iir Peada arty ku łem 15 statutu wy Maganą, otrzyma dekret Ue elnia 
i | i 6 E krzyża wypuścić te ulubione kwity poborowe, któr: z uwagi na łatwe M jący i wstępuje we wszystkie prawa i obowiązki rzeczywistego 
LEÇONS de FR ANÇ AIS I | |) E waru:ki epłat, podają najkorzystnicjszą nadzieję wygrania. nadkuratora. 
© Grupa A) 2 austrjackio losy czerwonego krzyżu ) za spłatą częściową w m > o 
par un professeur lauréat de la So- A P 2 wegicrckio losy ozorwonego kizyża ) 24 ratach mies. po M Na posadę nadkuratora a zatem i jego następcy powołani 
cieté d'Ethnograpbie de Paris, ró. | H Grupa B)  g5tackie losy czexwocego krzyża ) ta > 4 miesię 'z. spłatą są przedewszystkiem krewni fundatora Ś. p. Jana Towarniekiego 
comm nt arrivé A Ióospol, No- | Gad 3 po Od węgierskie losy czerwonego krzyża ) po 3 atr: ; ć Eda; ółimienni ? 
epa primare sra. jj Wacker & Bósefletsch w Pradze i emro stne bop cze pesia} = yt mben | jogo nazwisko noszący, 4 w braka tychie jego wspkmienicy 
rature française. j ; | lecają p Tek austrjackie jako'eż gicikie losy N ed Krzyża osiq. OMADNIECJ, A b u 
S'adresser a M. Félix rue M; P guęły w skutek korzystnego pluna gry losów znacznie wyższy kurs, który Aby być na następcę nadkuratora wybranym, rzeba mieć: 
Garnearska 15. an roz- || tegoroczne mowości paryskie, jak cuirs velours, Damas, || nie jest keńconym, i niezawodnie losy, antr. Czerwonego Krayta podniosą B; >o a] ukończonych lat 24; oire - 
de-chaussće, A$. tndzież wszelkie tańsze gatunki w bardzo obfitym wybo- | oska diod a ao T | 5-794 BOŻĄ PIĄ w. b] stałe zamieszkanie w Galicji lub w Wielkiem księstwie 
Sy | rze. — Wysyłka wzorów pocztą opłatnie. 1678 1—4 sę Prz Boa piermszej m pizraa kupiciel raki) Aa Bi i Krakowskiem. 
"EE - , opatrzony Ber numerem Z 4Aapawnioniam i ń ` 1 1 4 
N r U JE. JE__JE_ GGOOCE ar A adelia w aż wszydlkia dhimi i aer r g c] ukończone studja gimnazjalne, albo techniczne, albo 
ipa i o pi eee ee L aa e oee odno zzystalej przekazem, załatwiają się rychło. — Prospekty Wyższe, gospodarskie lub handlowe. Stopień akademicki daje 
4 — EZ „== sy i listy ciągnień darmo. pierwszeństwo. 
Na * Suchot, i , Wiedeński k wymi lombard 
a Zapalonia oskrzeli, A. GUT F a a trr 1 lombardin & Co. Nie moźe być następcą nadkuratora : jw 
A Katarów SA] (istniejący od 1870) — we Wiedniu, Stadt, Wipplingerstrasse, nr. 27. a] krydatarjusz, jeżeli sądownie za niewinnego uznanym 
Prz z lece Przeznaczone do wydawania kwity poborowe są w mym lokalu sto- ARR 
ez N% 2 ky, Słabości pleral, sownie do ustawy wyłożone do przejrzenia. 2071 1-2 JES, s | 
zań ACO A Skrsfałów, Oy Z AE O | BACODARCA, e) za takiego uznany, 
% eto. R p c| niespełna zmysłów będący, TEN. 
z Kreozot CEA) Zakład wodoleczniczy Kreuzen d] uznany za winnego zbrodni wynikłej z chciwości zysku 
lub obrażającej moralność liczną. 
s 37 pod GREIN n. Dunajem (Wyższa Anstrja) Er a" CBC . - size 
8, ua da e $ NA z i 1 NOZNA 1 PU TIKI ł Wybór następcy nadkuratora nuskutecznia karatorja tejże 
, U u š na rd.) A r i i i ia. . s Sa . . ą 
żu Drał Iszki” jp edayoh fabryk leliznę Czas jazdy koleją zachodoią Biżbiety, siaja pod $ Wiełała w 5 godzinach. fundacj', ai dekret uw-erzy telniający wy daje Wy dział krajowy 
i liberyjn ei ih do ar Grain s Linzu w 8 godzinach. Pora od Ið. M jeżeli przeciw wyborowi niec niemś do zarzucenia. 
we Lwozie w aptece P. Mikolascha. re propiaają sęlikowo sy. Povabno położocia, Wiolka pływalni wolo Diay 4 Kto MAĆ Ae pa, OBYĆ ZA ri rę 4 Rn: 
manie k sze objaśnienia i prosze y u ziela Zarzat kąpialowy Krenzeu i ra a względnie n uratora tej fundacji winien lagu 
L. 12722838. ky 4 , d oł, 
| 2 L plankonga na Ne 7. właściciel i kivrownik zakłada, podszas zimy r uj trzech miesięcy od -dnia trzeciego umieszczenia -niniejszego 
Ogloszenie. ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, wnieść podanie do . ydziału 
sERPA AN krajowego, zaopatrzone w dowody posiadania wymienionych 
d E l powyżej warunków, do osiągnięcia tej posady potrzebnych. . 
r 2594 8— 
Wo y mIinerane WE delazn Ces. krol uprzyw. We LWOWIE, dnia 11. kwietnia 1884. 
WAN a i — 
KRYNICKIE M] zapy ANY angielskie galic. akcyjny 
należące a sry g hes 80 elinowę, pikowę i > m, . : Oze ir T al 
yszechnia anane atrzpmaje w Gichociaku| Ocyki n trykotowe B l k h ` ; lągAl juz 1. maja 
abczyński, w Hasiatynie Friedmann, w i an I 0 eCZi P | k d t 
nwiu Wisłocki, w Ki Marein- M G ) f 
Żrk, Śaidby wiBeskowioj N luanin HA Cenniki i próbki fan Td OrsKte d romesy 13 osy re y owe 
La Wa bopatri- Kozłowski S z l t Ik 4 zł. 50 et i stempel 
ikoiat:ch; w FT i i 1 å b > 
Tarnopola Juarogiewiczę „w Tarnowie a | 4 wydaje i 11 KĘ: p p 
‘Traon; w Warszawie Heinrich, Lilpopp, immm > s Główna W rana 150 000 zl "ROR 
Kuchar.awski, Ziemieński; w Wiedałuj ->se s a : pe © > K kowle, y g - = 
Mattoui; w Wiinie Gruszewski. IELK LERRLAK ELLI LILLI KI LILIS E WO Lwowie 1 przez filie w nra s 
Broszury i wyjaśnienia udziela na “p 


w Krynicy. oremna twarz może 


"NOWY WYNALAZEK 


mar" |XORA: 


ED. PINAUD 


Mydło.......1.21112 à TKXORA 
Essencyadlachustek. à IIXORA 
Woda tualetowa.... à 'IXORA 


| ; |aeg. ntaroéoi zapewnić, nal 


PPPPPPYĘĄ 


wia w 
wodu innych przyczyn 


X głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają, 


żańanie bezpłatnie e. k. Zarząd zdrojowy R "z Je. Jednym x głównych warnnków piękności jest płeć. Nawet 
X i © mnżęj fi 


arniejsza piękność 
ozwał d A dzie 
czna ilość 


u 
, a to rot. Pref 


i em przez t 4 

brzozowy Lemgiela. Ten cilea Koeae uzdra- ii 

sku szajka ości, lab z 

płeć, a oh w skutek A 
i aca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i xe- 

oap, from war py ras do Pops miadkoloi, „Ora ląd i e, N 
i ą j e oprócz dr. Lengiela 
alsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 


Przy odbytem. dnia 1. kwietnia ciągnieniu wiedeńskich -łosów 
r komunalnych padła główna wygrana sł. 200.000 na wydaną z nasse- 
znajdzie- go kantora promesę Ser, 2445 Nr. 85. 


Weehslergeschiift der Administration des 


Wiedeń Ch. Cohn 
Strobelgazse 2. „MI ercur* Wolizeile 10. 


Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 180 dni po wypowiedzeniu Amm a Em. A 
a MMoloritas 
Lwów 7. stycznia 1884. | 


M (czysto roślimy preparat z olejku orzechowego) parore włos BA) - 
z.ziblonych łupin orzachowych Wydo- 


balsam (| 


Olejek..... 111.00... à PEXORA : ii któ ` naturalny kolor. Przez destylację 0 

szenie i konserwowanie $warzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. * D reke a. byty ekstrakt, jest w swej sknteczności nadzwyczajnie wsmacnisięoy i 
Puder ryżowy....... A TIXORA > dabans, gm Orte: ge = sah abb ace ow apt. Ayem. Lg X y J >» Mimi Find dy U = caki wł w bth a} exynia kapilarne, 
Kosmetyk ........ a. ATIKORA X eNi : 1071 4? | (Przedruk nie będzie płacony.) Cena 1 złr. Przy wysyłce 20 ct. na wydatki. Prawdziwe do nabycia n 


37. Boulevard de Strasbourg, 87 


j 
SE 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromau, 


0 OTTO FRANZ, we Wiedniu, VII. Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy we Lwowie w apt. Piotra Mikolascha. 


„Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


DOLE 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan DobrzańsLi. 


